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OBRONA PRAWA I ŁAMANIE PRAWA 


W ZEZNANIACH ŚWIADKÓW 28 DNIU PROCESU BRZESKIEGO. 


Jak to było w roku 1923 


Lzsupełmiając nasze wczorajsze 
sprawozdanie z środowego posiedze- 
na procesu brzeskiego, podajemy za 
krakowskim „l. K. Co fragmenty 
sprawozdania z zeznań św. red. 
Hacckera, które zasługują na bliższą 
uwagę. 

św. HAECKER opowiada o tem, że ze 
strony bardzo autorytatywnej osoby były 
rzynione w r. 1925 wyrzuty z powodu iego 
że P.P.S. nie przyczyniła się do czynnego 
wystąpienia, 3 

Po pogrzebie poległych pod Rokitną — 
mówi świadek — których zwłoki przewie- 
ziono da Krakowa, odbył się na ratuszu 
krakowskim raut. W czasie rautu siedziało 
razem kilka osób. M, in. był tam p. marsz, 
Pilsudski. Po lewej jego stronie siedział p. 
Leop. Jaworski, a z drugiej strony ja. By- 
la mowa o zamordowaniu Narutowicza i o 
wypadkach krakowskich. 

Osk, PRAGIER: Czy pamięta pan wstrzą- 
sy, jakie przeszła P.P.S, w 1925 r. w listo- 
padzie? 

ŚW.: Owszem. 

Na zapytanie Pragiera, św. Haecker wspo- 
mina o roli, jaką w wypadkach listopado- 
wych mieli odegrać p. Kostek i p, Dziadosz. 
4 Mnich — Czy to może P.P.S. wzywa- 
a ich? 

ŚW.: — My nie wiemy, kto ich przysłał. 

PRAGIER: — Te grupy, które DANA 
walkę z wojskiem musiały przecież mieć 
komendanta wojskowego technicznego, Kto 
był tym komendantem? 

ŚW.: Kto był, to nie wiem. Ale wiem, że 
mianował go ówczesny nasz towarzysz, obec- 
nie senator B.B. Klemensiewicz. Był to ja- 
Body człowiek, ale nie wiem kto to 


NA 

PRAGIER: — Tak, może była to osoba 
sprowadzona z zewnątrz? 

ŚW.: Tego dokładnie nie wiem. 


Adw. RUDZIŃSKI: A na terenie Krakowa 
w jakim czasie zaczał swą działalność osk. 
Mastek? 

ŚW.: W 1925 roku. 

Adw. RUDZIŃSKI: A jaka byla jego rola 
w wypadkach listopadowych? 

ŚW.: Przemawiał z bałkonu do mas, uspa- 
kaja jąc, ażeby jak najprędzej zlikwidować 
ło tragiczne zajście. Gdy żołnierze porzuci- 
li broń, karabiny ich rozchwytały różne 
elementy, mięty społeczne, nieznani nam Iu- 
dzie, może nawet komuniści. 

Wówczas Mastek sprowadzi! ze spółdzielni 
chleb i herbatę į tym uzbrojonym cywilom 
dał posiłek. Podczas, gdy byli zajęci jedze- 
niem, pozabierał wszystkie karabiny i w ten 
sposób rozbroił te męty, nie dopuszczając 
do tego, ażeby Kraków mógł być ograbiony 
w nocy przez jakichś nieznanych ludzi. 

Prok. GRABOWSKI: Przytaczał pan tutaj 
fozmowę, którą miał pan mieć z marsz. 
Piłsndskim i oświadczył pan, że marszałek 
uczynił zarzut P.P.S., że nie wystąpiła czyn- 
nie po zahójstwie Prezydenta Narutowieza, 
że gdyby tak zrobiła P.P.S., to onby z woj- 
skiem zmasakrował i jednych i drugich? 

SW.: Tak jest. 

PROKURATOR: Kto był przy tej rozmo- 
wie? 

ŚWIADEK wymienia nazwisko Ś.p. prof. 
Leopolda Jaworskiego. 

PROK.: Tak, ale ten nie żyje, a kto z ży- 
lących? 

ŚW.: To było wydrukowane w książce 
Marjana Porczaka p. t. „Piatiletka sanacyj- 
na“ i nie spotkało się z żadnemi zaprzecze- 
miami. 

Prok. GRABOWSKI: Co stało się z kara- 
binami w r. 19232 

ŚW.: Oddaliśmy je wojskowości. 


Adw. BERENSON: W r. 1923 podczas wy-|| 


padków listopadowych, jaka była rola Kost- 

a Biernackiego i mjr. Diadosza? 
Tola była jasna? 

SW.: Nie, wówczas już trnchłałem, gdy 
Się dowiedziałem, że Kostek Biernacki jest 
w Krakowie. 

Adw. BERENSON: A dlaczego pan tru- 
chlał wówczas, przecież dal się poznać do- 
biero w "r. 1950? 

ŚW.: Ja go znalem może najwięcej, pozna- 
lem go jako literata, ja ten talent w nim 
odkryłem. 

Adw. BERENSON: Więc jego rola nie hy- 

jasna? Czy występował on w mundurze? 
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ŚW.: Ja uważam, że śledztwo szło falszy- 
_ wemi 


] 


krokami, śledztwo było skierowane 
rzeciwko nam, a działały tam siły inne. 
yśmy to może zapóźno sobie uświadomili. 
Działały tam siły tajemnicze, które usilo- 
Wały P.P.S. wciągnąć i sprowokować do za- 
m w rozbroljenin wojska, do poczatku 


Czy taj! 


rewolucji, która musiała jednak zostać odło 
żona na inny raz... 

Adw. BERENSON: Na rok 1926. 
PROKURATOR: A czy pan wie, jak się 
skończyła sprawa sądowa przeciwko Kostko- 
wi Biernackiemu i Dziadoszowi? 

ŚW.: Dzięki genjalnej obronie odwokatów, 
skończyła się uwolnieniem. 

PROK.: Czy pan widział, jak namawiał 
on do porzucenia broni? 

ŚW.: Ja czytałem akt oskarżenia Kostka 
Biernackiego. 

PROK.: A kto go panu pokazał? 

ŚW.: Ja mam ten akt oskarżenia. 


Osk. DUBOIS: Komu jest ślepo oddany 
Kostek Biernacki? 

ŚW.: Wiemy przecież, kto jest jego ko- 
mendantem. 

Adw. JAROSZ: Czy pan służył w legjo- 
nach? 

ŚW.: Tak jest, byłem w drugiej brygadzie. 

Osk. CIOŁKOSZ: Czy pan zna Kostka 
Biernackiego? 

ŚW.: Tak jest. 

Osk. CIOŁKOSZ: Jaki miał pseudonim w 
legjonach? 

ŚW.: Wieszatjel 


ZEZNANIA POSŁA RYMARA 


Czwartkowy 28-my zrzędu dzień rozpra- 
wy brzeski rozpoczął się od przesłuchania 
posła na Sejm p. STANISŁAWA RYMARA 
ze Stronnictwa Narodowego. 

Świadkowi pierwsze pytania zadaje adw. 
NOWODWORSKI. 

— W Sejmie byłem posłem w kadencjach 
1922 i 1927 — zaczyna pos. Rymar. 

— Czy w poprzednich sejmach słyszał pau 
o nazwie „Centrolewu”*? 

— O takiej nazwie nie, ale tworzono po- 
dobne, naprzykład, Rząd p. Witosa nazywa- 
ny był rządem chjeno-Piasta. 

Więc można powiedzieć, że nazwa ta 
jest ZAJE żargonu parlamentarnego? 

— Tak. 

Proszę powiedzieć sądowi dla czego 
Stronnictwo Narodowe nie należało do Cen- 
tralewu i czy było w opozycji? 

— Choć Stronnictwa Narodowe nie nale- 
żało do Centrolewn ale dla wielu spraw 
trzeba było tworzyć porozumienie ze wzglę- 
dów celowości i praktyczności. 

— Czy uważał pan skojarzenie stronnictwa 
za stałe? 

— Przy dużych różnicach programowych 
stronnictw politycznych, nie widzę potrzeby 
i możności tworzenia skojarzenia na stałe. 

— Czy wie pan o powszechnej opinji, że 
istniała w Polsce dyktatura lub krypto- 
dyktatura? 

— Po wypadkach majowych coraz wyraź- 
niej występowały takie objawy, jak niepo- 
szanowanie Konstytucji, praw Sejmu i ustaw 
Przedewszystkiem w sprawach kontroli Sej- 
mu nad gospodarką tinansową Rządu. 


CZY ZALEGALIZOWANY. 


— Czy uważa pan, że wybór Prezydenta 
oznaczał legalizację zamachu? 
— Nie. Bo chcąc legalizować zamach, trze- 


KALIMIERA 


Sakramentami 


jąflku ziemskim prezesa 
Związku ziemian ! i 
pod Brześciem w czasie gdy p. Jamdai! 


adbywał konferencję z administratorem í ; 
padły zza okna trzy strzały | resztowała trzech podejrzanych osobni- 


karabinowe, Dwie kule ugodziły p. Jum- ków. 


majatku 


Ś. + P. 
z URBANOWSKICH 


po krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Św. 
zmarła dn. 25 listopada 1931 roku. 


Wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy w kostni- 
cy Szpitala Gminy Żydowskiej przy ul. Konrada odbędzie się 
w piątek dnia 27 listopada o godz. 2%, po południu. Nabo- 
żeństwo żałobne zostanie odprawione w sobotę o godz. 9-ej 
rano w kościółku kolejowym, o czem zawiadamia 


Zamach na ziemianina 


w majątku 
WARSZAWA, 26.11 (Tel. wi.). W ma- 


kresowego 
Jamdziłla na Polesiu 


ba było dać amnestję sprawcom. Tutaj 
przytoczę charakterystyczny przykład. W 
parę miesięcy po zamachu Sąd grodzki w 
| Duki pod przewodnictwem sędziego Skwa- 
ry, rozpatrywał sprawę o zwykłą kradzież 
drzewa z lasu. Wyrok brzmiał: trzy tygo- 
dnie, i po ogłoszeniu sędzia pouczał oskarżo- 
nego o środku apelacyjnym. Na to otrzymał 
adpowiedź: Ja i tak siedział nie będę“. — 
„Dlaczego?“ —zupytał sędzia. — „A czy ci 
co zrobili przewrót w Warszawie siedzą?”. 
Widać więc z tgo, że i masy podobnie za- 
patrywały się na sprawę nielegalizowania 
zamachu. 


NIEPOSZANOWANIE KONSTYTUCJI 


— Proszę pana o przytoczenie jaskrawych 
wypadków nieposzanowania Konstytucji i 
prawa. 

Świadek wyłuszcza: 

Wydawanie pieniędzy przez Rząd 
wbrew nstawie skarbowej, nieogłoszenie de- 
kretu prasowgo, wydanego przz Sejm i sze- 
reg innych spraw. 

— Czy zna pan posla Pragiera? 

— Znam. 

— Wiemy, że jest socjalistą, ułe czy nale- 
ży uważać go za umiarkowanego, czy za 
typ rewoluejonisty? 

— Jest raczej uczonym socjalistą. W ko- 
misji budżetowej stykałem się z nim i wi- 
działem, że życie brał ze strony teorji. Ale 
-- dodaje poseł Rymar z uśmiechem — w 
Sejmie rewolucji się nie robi. 

— Pan jest krakowianinem, czy prawdą 
jest, że w dniu kongresu do Krakowa spro- 
wadzono policję z innych okręgów i na uli- 
cach były zwiększone posterunki? 

— Mówiono tam sobie o różnych przygo- 
towaniach policji, ale dla nas to był strach 


POPŁAWSKA 


RODZINA. 


kresowym. 


dziła, którego natychmiast przewiezio- 
mo do Warszuwy. Stan rannego nie bu- 
dzi obaw. 
| Pod oknem znaleziono karabin rosyj- 
dki i ulotki komumistyczne. Policja a- 


na wróble. Podobne pogłoski krążyły I w 
Poznaniu przy okazji odsłonięcia pomnika 
Wilsona. Prasa sanacyjna, nie ta poznańska, 
lecz tutejsza i pomorska, pisała, że p. 
Trąmpczyński i p. Stroński przygotowują 
coś, co wygląda na ruchawkę, podobnie jak 
w Krakowie. Przytaczano nawet nazwiska 
ludzi, ale poważnie tego nikt nie brał. 

— Czy Stronnictwo Narodowe jest w opo 


— I żadnych kompromisów nie uznaje? 
Nie. 

— A czy były wypadki, że Rząd zwracai 
się do przdstawicieli Klubu Narodowego w 
różnych sprawach? z 

— To było. I do mnie zwracano się o szyb- 


sze przeprowadzenie w Sejmie różnych 
spraw dla wojskowości i MS.2. 
Dalej adw. Nowodworski pyta o wy: 


padek mianowania ministrów: Młodzianowe 
skiego i Sujkowskiego. > P 

— To było wyrażne naruszenie Kousty: 
lucji. 


INTERPRETACJA P. CARA, 


Dalsze pylanie dotyczy kwestji dekretu 
prasowego. Była uchwala Sejmu  znosząca 
ustawę prasową, a mimo to Rząd nieogłosił 
dekretu jako obowiązującego. Dla czego? 

— Bo wtedy pan Car wysunął jakąś inier 
pretację, że do ogłoszenia ustawy sejmowej 
potrzebna jest większość głosów i wprowa- 
dzenie nowej ustawy o ogłaszaniu ustaw. 
Sprawa się przeciągnęła dwa lata i dopiera 
po dwóch latach Rząd musiał ustawę ogłosić. 

Na pytanie adw. URBANOWICZA świa- 
dek przytacza przykłady wystąpień posłów 
Sobolewskiego z B.B., Kosydarskiego oraz 
nawoływanie do nowego zamachu przez pi- 
smo „Nową Kadrową“, wychodzącą pod 
okiem wladz. 

— Czy nie zna pan okólnika M. S. Wewn 
przeznaczonego dla starostów i wojewodów 
i zapytującego, jaka jest opiuja społeczeń- 
stwa i jak społeczeństwo przyjmie wiado- 
mość, że Sejm może być rozwiązany, a no 
we wybory nie zostaną rozpisane? 

Wiem, że taki okólnik byl, choć ja go 
nie czytałem. 

Adw. URBANOWICZ przytacza napady 
na min. Zdziechowskigo, red. Mostowicza i 
pyta, czy ie fakty stwierdzały brak poszar 
nowania prawa i potrzebę obrony praw? 

— Tak. 


O P. KOZŁOWSKIM. 


Adw. URBANOWICZ: Czy tego rodzaju 
zjazdy, jak w Krakowie, to konstytucyjną 
forma działalności? k 

— Tak, praktykuje się to na zachodzie, 
a nawet praktykowało za czasów zabor. 
czych. 

Adw. GOLDFARB: Czy pan poseł Sobo- 
lewski z B.B. jest uprawniony do wypowia- 
dania opinji w imieniu stronnictwa swego? 

— Jeśli poseł wypowie opinję sprzeczną 
z poglądem stronnictwa, to stronnictwo od- 
wołuje. Jeśli więc to nie nastąpiło, to zna” 
czy, że pokrywa jego enuncjacje. 

A czy posłowie Kozłowski i Wojcie- 
chowski z B.B. nie przeprowadzali rezolucji, 
aby się zwrócić do p. Prezydenta o wydanie 
dekretu o zmianie Konstytucji bez Sejmu? 

PRZEWODNICZĄCY: Gdzie była tego ro- 
dzaju rezolucja? 

ŚW.: Rezolucję tę powzięto na wiecu w 
Drohobyczu o czem pisano w prasie. 

Adw. GOLDFARB: Czy zna pan historję 
z napadem bojówek sanacyjnych w Pozna- 
niu? 

— Tak mialem co do tego dokumeniy i w 
Sejmie zadałem zapytanie ministrowi Skład- 
kowskiemu, który, odpowiadając na inne 
rzeczy, na tę jednak nie odpowiedział, ale 
i nie zaprzeczył. 


Adw. NOWODWORSKI: Pan Kozłowsk) 
to ten. Soay jest teraz ministrem? 
— Tak. 


— Ten archeolog od reform rolnych?.. 


KTO ROBIŁ ZAMACH? 


POSEŁ RYMAR w pewnej chwili wrecza 
sądowi odezwę i oświadcza, że uważa ją za 
dokument, który może mieć dla sprawy 
znaczenie, 

POSEŁ RYMAR: Odezwa ta byla druko.- 
wana w DOK. i głosi, że w 1926 roku p. 
Witos robi] zamachy na Konstytucję i zo- 
stanie ukarany. 

Adw. BERENSON: To była odezwa wy: 
dana podczas wypadków majowych? 

— Tak. 

PROKURATOR nie sprzeciwił się załą- 
czeniu ulotki, wobec czego dokument złoża: 
no w aktach sprawy. 

PROK. GRABOWSKI: — Czy to obcho- 
dzenie prawn, denuncjacje, te groźby, uwa- 
żal pun za dowód ze strony czynników rzą- 
dowych przygotowywania zamachu? 


Dalszy ciąz na stronicy 2-ej, 


— To robiło wrażenie przygotowywania 
do zamachu — panie prokuratorze. 

— Ale jaki zamach, poco zamach, przecież 
ci ludzie mieli pełnię władzy? 

ŚW.: U nas logiczną drogą niezawsze 
można wszystko wyrozumieć. Na dwa dni 
przed zamachem majowym proponowano 
Piłsudskiemu objęcie władzy. 

Adw. BERENSON: — Czy w nowym Sej- 
mie, tym, który już rok pracuje, prace w 
kierunku zmiany Konstytucji idą w tempie 
czybkiem? 

— Nie, one się jeszcze właśnie nie za- 
częły. 

— Więc te nawoływania do zmiany Kon- 
stytucji te apele od roku 1926 czy zostały 
zrealizowane, czy są wcielone w czyn? 

— Nie mam tego wrażenia. 

— A poco byłby ten pośpiech? — zapy- 
tuje prokurator Grabowski. — Przecież i 
tak jest większość w Sejmie, więc zdąży 
się to jeszcze zrobić. 

— Niema większości, panie prokuratorze 
— odpowiada poseł Rymar. — Bo do zmiany 
Konstytucji potrzeba dwie trzecie głosów, a 
blok rządowy nie ma tylu. 


Oficerowie w Sejmie 


Następnie prokurator RAUZE przyznaje, 

w życiu nie czytał „Nowej Kadrowej“ i 
uważa, że takie małe artykuliki nie mają 
znaczenia. 

Adw. BERENSON: A najście oficerów na 
Sejm, to był chyba duży artykuł? 

Prok., RAUZE: Czy oficerowie nie przy- 
szli do Sejmu, aby powitać swego ukochane- 


go wodza? 
Przez salę przeszedł paroksyzm śmiechu. 
Prok. RAUZE: Ja truchlalem, kiedy raz 


otwierano Sejm i wedle wyrażenia znanego 
„pyska Piłsudskiemu otworzyć nie dali“, Je- 
stem pewny, że oficerowie przyszli witać 
ukochanego wodza. 

(Znów śmiech). 3 

SW.: — Krzyki pięciu komunistów to bar- 
dzo mała rzecz. Można ich było usunąć stra- 
żą marszałkowską. A na powitanie wodza 
Sejm się nie nadaje. 

Pos. LIEBERMAN: Czy wiadomo jest pa- 
mu, że na pytanie szefa kancelarji sejmo- 
wej, oficerowie odpowiedzieli, 
wejść na salę? 

ŚW.: Jedni mówili, że przyszli kupować 
znaczki, inni, że chcieli wejść, jeszcze inni 
nic nie odpowiadali. 

Następnie p. LIEBERMAN na mocy ze- 
tnań świadka ustala, że marsz. Piłsudski 
wyszedł z Sejmu o godz. 6-ej, a oficerowie 
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Dalszy ciąg PROCESU BRZESKIEGO 


że przyszli | 


zostali tam do godz. 1 m. 30 że mówili, iż | 


ma sali jest dosyć spluwaczek i że Piłsudski 
napisal 
jego rozkazów. 

Pos. CIOŁKOSZ: Czy pan zna podobne 
przykłady w historji wchodzenia wojsko- 
wych go paslanientu i co z tego wynikło? ? 

PRZEWODNICZĄCY: Uchylam to pytanie. 

P. MASTEK: Czy pan zna najście policji 
ze Składkowskim na Sejm? 

ŚW.: To było przy otwarciu Sejmu. 


Świadkowie oskarżenia 


Zkolei sąd przystąpił do przesłuchania 
świadków oskarżenia. Jako pirwszy zezna- 


wał. 

Św. ALEKSANDER FIŁIPOWICZ, kierow- 
nik kom. pol. w Skarżysku. Był on delgo- 
wany na wiec PPS. CKW, na którym 
premawial poseł Barlicki. Mówil on, że ro- 

otnicy poparli przewrót, ale się zawiedli, 
bo marszałek kazał im się modlić i cicho 
siedzieć, Poseł Barlicki mówił, że Rząd mar- 
szałka Piłsudskiego jest  „awanturniczy*, 
wziął „monopol na przewroty”, a my yto- 
warzysze powinniśmy taki Rząd zlikwido- 
wać*. Było to w sierpniu 1930 r. 

św. EKSANDER FIGARSKI, tokarz ze 
Skarżyska. Na wiecach miejscowych bywał, 
ale treści przemówień nie pamięta, Nie na- 
leży do żadnej partji. 

PRZEWODNICZĄCY odczytuje zeznanie 
złożone przed sędzią śledczym i zapytuje 
czy było odczytane ono świadkowi. 

Św. FIGARSKI: Sędzia z jednej karty 
przepisywał na drugą. Sędzia miał zeznanie 


policyjne. 

Św. MIECZYSŁAW SAWICKI, technik, był 
na wiecu w Skarżysku. Przemawiali: Grzecz- 
narowski, burmistrz Bobowski i poseł Bar- 
licki Mówili oni o tem, że zawiedli się na 
marsz. Piłsudskim, który ni popiera spraw 
rohotmicz „bo zaczął od Nieświeża”. 

Św. WACŁAW GORGOŃ, edia po- 
licji śledczej w Skarżysku, Był na wiecu i 
słyszał jak przemawiał poseł Barlicki. Mó- 

on, że powołano ministrów, którzy mie- 
li niewyraźne „fizjognomję*. Zamiast zli- 
kkwidować bezrobocie to Rząd prowadzi „roz- 
bijacką* robotę w związkach zawodowych. 

Św. ADAM ŚCELINA post. pol. w Skar- 
żysku był delegowany do utrzymania po- 
rządku na wiecu, organizowanym przez po- 
sła Barlickiego. 

Moment aresztowania posła Barlickiego 
opisał św. EDWARD WITKOWSKI, wywia- 
dowca urzędu śledczego. Widział on, jak w 
hotelu sejmowym w jednem z okien zapaliło 
się światło, Było to w nocy z 9 na 10 wrze- 
éma. Okno się otworzyło i padł okrzyk: „Ra 
tunku!“ „Napadają!*. Z okna wyrzucono re- 
wołwer z futerałem, który świadek podniósł 
i oddał komisarzowi Banko. Służbę tam, 
przed tem hotelem sejmowym, pełnił św. 
„Witkowski od 9 rano do dnia 9 września do 
é rano dnia następnego, 

Adw. BERENSON: Pan słyszał krzyki i 
nie reagował jaka policjant? 

Św. WITKOWSKI: Widziałem, że tam we- 
szła policja. 

— A poco weszła? 

— Aresztować posła Barlickiego. 

— Skąd pan o tem wiedział? 

— Już przedtem wiedziałem. 

Osk. BARLICKI: Czy pan pamięta, że z 
zrupy Indzi, która stała przed hotelem sei- 


otem, że oficerowie mieli czekać | 


mowym ktoś zamierzał się na mnie pięścią 
i wołał: „Ty jeszcze nie tak dostaniesz“. 

św. WITKOWSKI: To nie tak było. Nie 
pięścią zamierzył się tylko laską. Chciałem 
go nawet zatrzymać, ale nie zdążyłem, bo 
szybka się oddalił. 


Św. Z. Zaremba 


Następnie świadek poseł ZYGMUNT ZA- 
REMBA (P.P.S.) zeznaje, że osk. Dubois nie 
brał udziału w pracy redakcyjnej „Pobud- 
ki“, która nie pisała po wersalsku, 


PRZESZŁOŚĆ P. KRYGIERA. 


Na prośbę świadka Dubois napisał arty- 
kul, omawiający zatarg z Krygierem, refe- 
rentem prasowym w Komisarjacie Rządu, 
który skonfiskował artykuł w sprawie żan- 
darma Koryzmy, „Pohudka* interesowała się 
tą sprawą. Zebraliśmy materjały. Gdy Ko- 
ryzma został zabity, stwierdziliśmy, że człon- 
kiem ochrony był Sieczko, znany bandyta, 
który korzystał z samochodu naczelnika 
wydziału śledczego Suchanka. 

Artykuł p. Dubois zawierał zarzuty co da 
osohy Krygiera i jego działalności w roku 
1907. Krygier był wtedy współpracownikiem 
hrukowego pisma „Wiarus*, gdzie pod pse- 


udonimem Mauzer pisywał pornograficzne 
nowele, zwrócone przeciwko P.P.S., szkału- 


jac organizację bojową i idealizując szpic- 
łów, którzy padli z ręki organizacji. 
PLęruszaliśmy w piśmie morderstwa, 
prowokacje, zachowanie się władz, zwłasz- 
cza wojewody Jaroszewicza. 

Adw. BENKIEL: Czy za artykuł, omawia- 
jący rolę Sieczki, pociągnięto pana do od- 
powiedzial 


iš 


Z KOMISARZA KOMORNIKIEM. 


Osk. DUBOIS: Czy świadek był członkiem 
komisji skarbowej? 

— Tak jest. 

— Jaki wniosek pan zgłosił? 

— O zmniejszenie dochodów komorników 
sądowych. 

— Kto został powolany na stanowiska ko- 
misarza sądowego? 

— Komisarz Andruchowicz. 

— Dlaczego? 

— Za pobicie Liebermana. 


Udaremniony Z 


> 
Św. Wł. Seyda. 

Po zakończeniu przesłuchania św. Zare% y 

rzewodniczący dopuścił b. prezesa Sądu 
Najwyższego św. WŁ. SEYDĘ, który zgłosił 
się z chęcią udzielenia wyjaśnień co do po- 
przednich swoich zeznań. 

Oświadczył on, że jeżeli chodzi o wybory 
w r. 1928, to za czasów jego urzędowania 
wpłynęło nie 1500 protestów wyborczych, 
ale ogółem 1500 skarg z powodu wyhorów, 
w tem 252 protesty, podczas gdy w r. 1922 
było protestów wyborczych 4160. 


Sen. Kłuszyńska. 


Po zeznaniach dziennikarza St. Szczerbiń- 
skiego zeznawała SEN. KŁUSZYŃSKA (P.P.S), 
która wyjeżdżała do Paryża w r. 1919 z ra- 
mienia Rady Narodowej Śląska  Cieszyń- 


* 


skiego wraz z Ś.p. ks. Londzinem i 6 
W tej „sprawie działał rówaaczeście: Ada 
ryżu Lieberman, wysłany przez władze PRF 
tralne. Do jego prac przywiązywano SAB 
ką wagę, a po powrocie z zagranicy Liehon 
man był przyjęty przez Naczelnika Państwa, 
który z najwyższem uznaniem wyrażał się % 
jego pracy na terenie międzynarodowym. > 


OPINJA ZAGRANICY. 


ady: BENKIRE: Czy ostatnie wypadki 
zwłaszcza Brześć wpłynęły na opini S 
nicy o Polsc? dać PAD 
— Zapanowało tam przerażenie. 4 
Adw. BENKIEL: Czy tylko u socjalistą 
— Mam wrażenie, że wszędzie. 
Adw.: Naprzykład w Watykanie... 
ŚW.: Słyszałam o tem również. 


Pos. Zuławski. 


Ostatni zeznawał poseł P.P.S. ZYGMUN 
ŻUŁAWSKI, który oświadczył, że w ata 
1928-30 istniał zamiar wywołania strajku 
pawszechnego wrazie gdyby chciano zgwaj. 
cić istniejącą Konstytucję i oktrogować no. 
wą, Chciano bronić obowiązującej Konsty. 
tucji drogą strajku powszechnego. Przepro- 
wadzenie strajku powszechnego jest możliwe 
tylko za zgodą organizacyj zawodowych, 
które pozostają w związku z partją. 

Świadek obszernie opowiada o zajściu ofi. 
cerów na Sejm, o nastrojach zamachowych 
i przypomina, że na kilka tygodni przed 
przewrotem majowym rozmawiał z ludźmi 
z obozu piłsudczyków np. z p. Polakiewi. 
czem i oni zapewniali, że o żadnym zama- 
chu nic może być mowy. Tymczasem by) 
zamach. 


BANDYTA Z ZAWIERCIA. 


Dalej świadek opowiada, jak w r. 19% 
miał pojchać na zebranie górników do Ja- 
worzna, ale z powodu pewnych przeszkód 
na zebranie nie pojechał, lecz wysłał swego 
zastępcę Papugę. Gdy ten przybył na miej. 
sce, podążyło za nim kilku podejrzanych o- 
sohników, którzy potem wpadli do lokalu 
górniczego i zmasakrowali zebranych. 

Byli to ludzi, sprowadzeni z Zawiercia pod 
komendą znanego bandyty, skazanego za 
czasów rosyjskich na 20 lat ciężkiego więe 
zienia niejakiego Zębika. 


OPÓR WŁADZY. 


W tym samem Jaworznie bojówka sana- 
cyjna chciała świadkowi rozbić wiec, ale 
górnicy się oparli. Potem przyszła policja i 
siłą wprowadziia hojówkę na salę. Gdy 
stawiano przeciw temu opór, wytoczono góre 
nikom sprawę o opór władzy. 


AUTORYTET PREZYDENTA. 


Świadek przypomina, że w r. 1926 szero- 
ko kolportowano takie powiedzenie wy- 
bitnej osobistości o b. Prezydencie Wojcie- 
chowskim, że należy tę kopcącą gromnicg 
zgasić. 

Wreszcie świadek oświadcza, że przed 
kongresem Cntrolewu rozesłano około 450 
depesz z jego podpisem o rzekomem odwe- 
łaniu kongresu z powodu rzekomej zdrady 
Piasta. Świadek stwierdził, że nikt za te de- 
pesze nie płacił. 

Prok. GRABOWSKI: Pan mówi o podry. 
waniu powagi Prezydenta. Coby pan powie- 
dizat o pośle, który się wyraził, że urzędu. 
jący obecnie Prezydent służy jak pies? 

SW.: Sądzę, że ów poseł dał się zasugro- 
wać ponującej u nas powszechnie atmo. 


sferze. 
3 EEEE A 
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amach hitlerowski 


Oddziały szturmowe miały zagarnąć władze. 


BERLIN, 26.11. Niezwykle silne wra- 
żenie w całych Niemczech wywarło wy- 
krycie tajnych planów wywrotawych, 
przygotowywanych przez pantję maro- 
dowo = socjalistyczną w Hesji, dla do- 
komamia zamachu stanu. Na zamządzenie 
nadjprokuratora Rzeszy policja przepro- 
swadziła wczoraj wieczorem w Hesji ma- 
sows rewizje w  Darmstacie, gdzie w 


t zw. „Bminatnym Domu“, mieszczącym 
ceniirałne biura organizacji hiflerow= 
skich, oraz w mieszkaniach prywatnych 
kierowników partji policja  skonifisko- 
wala szereg kompromitujących doku- 
mentów. Wszyscy hitlerowcy, uwikJani 
iw aferę, stoją pod zarzutem przygoto- 
wywania do zdrady stanu. 
Wykrycie gpiku mastąpiło wskutek 


Zbiorowe zatrucie gazem 
6 zabitych, 5 ciężko zatrutych. 


WARSZAWA, 16.11. Dziś, akoło godz. 
11 i pół przed poł. zaalarmowano Pogo- 
dowie Ratunkowe i gazowmię ma ul. Pie- 
karską, gdzie w domu nr. 14 pękła glów 
ma mma gazowa, a ulatniający się gaz 
zańrał kilkunastu lokatorów. 

We wspomnianym domm wynikło 
wczomaj między lolkatorami jakieś zaj- 
ście. Ponieważ główni uczestnicy zajścia 
utracili życie w dzisiejszej katastrofie 
— niepodobna na razie ustalić, jakie by- 
ło podłoże wczorajszych nieporozumień. 

Ogółem uchodzący z rury gaz pozba- 
wil życia 6 lokatorów w smterynie. Są to: 
Stanislawa Gruszka, lat 24 i jej cztero- 
letmia córeczka Lrena, Ludwik Chmie- 
leiwsiki, L 79, emeryt P. K. P. żona jego 
Marjanna, l. 75, Anna Chojnacka, l. 29, 
modystka i syn jej Ryszard, 1. 8. 

Ponadlto cieżko zatruci są: Renika] 


saki Stefan, 1. 45, odwieziony w stanie 
b. ciężkim do szpitala św. Rocha i nic- 
mowię, umieszczone w szpitalu im. Ka- 
rola i Manji; lżej zaś Ryta Epstein. 
Wobec powstałych pogłosek, że rurę 
przepiłowano umyślnie, na miejsce zesz- 
ła specjelna komisja śledcza z udziałem 
rzeczoznawców instalatorów. 
i vor mre zallączono do proto- 
miu. 


zdrady jednego z przywódców hitlerowe 
skich, posła do sejmu hoskiego, dm 
Schifera, który, zerwawszy z partja 
pnzesłał prezydjum policji  miezwykiia 
ważny dokument. Obecnie ministerstwa 
spraw wewnęjlnznych Prus i Hesji prze- 
alały ów dokument, wraz z dowodami, 
sbwiendzającemi jego autentyczność, nad 
prokwratorowi Rzeszy, który ziaimzeydiził 
pienwsze dochodzenia,  Inkryminowamy 
dokument ma formę proklamacji przy- 
szłego rządu hitlerowskiego w Hesji, 0- 
pracowamej we wrześniu ma tajnej kon- 
fereneji przywódców ruchu namodowo- 
socjalistycznego, Proklamacja wzywa 
ludność Hesji do ścisłego wykonywania 
wszystkich rozkazów i zleceń, wyda- 
nych przez hillierowsikie oddziały sabut- 
mowe po zwycięskim zamachu stanu. 


C ZEE ZEK TEA SEE T E 


Powrót do Warszawy 
PREMJERA PRYSTORA. 
WARSZAWA, 26.11 (Tel. wł.). W pia 
tek wraca z Krynicy do Warszawy pre 
mjer Pryetor. 


GRZYBY suszone Zwolnienie z aresztu 
prawdziwe BOROWIKI na wiankach, LITERATÓW KOMUNISTYCZNYCH 


5 kg. I gatunek tylko 28 zł. 80 gr. 


„BORGRZYB”, Grodno, Magistracka 11. 


WARSZAWA, 6.11 (Tel. wł). Na mo 
cy decyzji sędziego śledczego Kiwiatkow 


skiego zostali zwolinieni z uresztu za kat- 


Przedstawiciele poszukiwani. 7%75cją literaci komumistyczni Broni 


GŁOWY W PIASKU. 


żywiołowy odruch młodzieży, im- 
ponujący swą jednomyślnością i siła. 
postawił starsze społeczeństwo w sy- 
(uacji bardzo trudnej. 

Można i trzeba mieć wiele zastrze- 
żeń co do formy tych wystąpień, nie 
można pozwolić, aby wystąpienia mło- 
dzieży stoczyły się do poziomu awan- 
iur uliezników. Słuszne jest, że wy- 
chowawcy działają uspokajająco, 
karcąc tych, co nieosiełznanym tem- 
„sramemtem mogą doprowadzić do 
kompromitacji młodzieży. 

Ale nierozważnie jest, gdy usiłuje 
się ruch młodzieży zbagatelizować lub 
oceniać go wyłącznie jako skutek „en- 
deckiej roboty politycznej. 

Że czyni to lekkomyślnie prasa ży- 
dowslka, mmiej dziwić się można: wię- 
kszość przywódców aR ES ży 
cia politycznego stosunek do narodu 
polskiego reguluje poprzez pryzmat 


przemijających konjunktur. l aczkol- | 


wiek publicyści żydowscy zapewniają, 
że los i byt ludności żydowskiej jest 


ściśle związany z bytem i losem bud-|i 


ności polskiej, 


Przeżywamy okres bardzo ciężki. 


Przemysł, handel, rzemiosło w upad- |; 
ku. Ludność pracującą nęka bezroho- |; 


cie. Ci, co jeszcze dzisiaj pracują, ju- 
tra nie są pewni. Niedostatek zaczyna 
zaglądać wszędzie — nieliczne już 
jest grono tych, którym dobrze się po- 
wodzi... 


Ale duch protestu rodzi się w ezte- 
rech ścianach domu. Tam rodzima jest 
świadkiem rozpaczy ojca, któremu 
redukują pensję, który musi błazno- 
wać, gdy życie do powagi wzywa. 
Młodzież widzi, że mie staje środków 
ma dalsze jej wychowanie i kszłałce- 
nie i że jej dalszy los iest zamrożony. 


odruch 
mrodzieży idzie po nnji najstabszego 
oporm i cła się przeciwko konku- 
rencji żydows ej 
I tutaj należy być szczerym. Wystą- 
pienia sanacyjnych szmatławców, po- 
iępiające młodzież, nie znajdują po- 
słuchu; w sercu prawie wszyscy sym- 
patyzują z wysłąpieniami młodzieży : 
jedni może dla zasady, 
że 
ten odruch ozywia amystry starszych, 
że wnosi świeży prąd powietrza do na- 
szego zatęchłego i fałszywego życia 
wewnętrznego, że stwarza madzieję 
lepszego jutra. 
W tym odruchu młodzieży widać 
niechybną siłę nadchodzącego pokole- 
nia. 


Agitacja ukraińska 
PRZED SPISEM LUDNOŚCI. 


Z racji powszechnego spisu ludmości, 
krae bija bez przerwy w wielki 
dzwon pogotowia niemal wojennego. 
Prasa ukraińska wszelkich odcieni a- 
larmuje czytelników już od dwóch 
miesięcy. Obecnie zaczynają się odby- 
wać narady i wiece agitacyjne, na któ 
tych przemawiają posłowie ukraińcy. 
Ostatnio odbyła się taka narada w 
[arnopolu z udzialem posłów d-ra Ba- 
Tana | d-ra Ładyki, oraz licznej rze- 
Szy grecko-katolickich księży i chło- 
pów. Zgromadzeni rozdzielili pomię- 
dzy siebie role agitatorów w poszcze- 
gólnych gminach, gdzie zwoływane 
bedą wiece i y 


„KURJER ZACHODNI piatek 27 Fstopada 1951 rokm. 


„I z tem powinny się liczyć zarówno 
sfery żydowskie, jeśli nie chcą się zna- 


zwierciadłem wewnętrznego życia pol- 
skiej rzeczywistości, że jest wyrazi- 
cielką nastrojów, zatajonych w ezte- 
rech ścianach domu rodzinnego. 


BEESSTERT E E TEE E E N OI EREE T SE EAE E EENE 


A) 


Jeśli jednolitym jest nastrój mlo- 
dzieży, to dowodzi, że uczucia starsze- 
go społeczeństwa są również jednolite. 


To trzeba cenić i z tem trzeba się 
liczyć, 
To się już zdusić nie da! 


A. MICHAEL. 


i 
| 


Grandi, minister spraw zagranicznych Italji, przed płytą nieznanego żołnierza w Arling- 
tom (stan Virginia U. S. A.), obok niego M UESZE stronie amerykański generał Edgar 
„ollins, 


leźć na polu walki, jak również i te 
słery polskie, które siłą fizyczną mnic- 
mają zapanować nad umysłem spole- 
czeństwa polskiego. 

Tmzeba zrozumieć, że młodzież jest 


PRZY OKRĄGŁYM STOLE z 


obrady utknęły Ra 


| Gdy w Genewie i w Paryżu głowią 
się Europejczycy nad rozwikłaniem 
azjatyckiej tragedji w Mandżurji, in- 
ni Europejczycy w pałacu St. James 
szukają dróg wyjścia z zagmdtwanej 
kwestji Indyj. „Stawka“ w obu wy- 
padkach nie jest niska: chodzi o jed- 
ną trzecią ludzkości, Metafora „okrą- 
głego stołu“ nie jest zbyt fortunna. 
„Stół” konferencyjny nie jest okrągły 
ani faktycznie, ani w pnzenośni. Ma to 
oznaczać równouprawnienie układa- 
jących się stron: „okrągły stół“, przy 
którym wszystkie miejsca są jedn 
wo zaszczytne. 

Fiasco ank nie ulega już dziś 
najmniejszej wątpliwości. Nawet pier- 
wotna zgoda Gandhiego na przyjazd 
do Londynu nie wróżyła angielsko - 
indyjskiemu porozumieniu nic dobre- 
go. Jasnem było od pierwszej chwili, 
że Gandhi obstawać będzie za zupeł- 
ną niepodległością Indyj. Tymczasem 
brytyjska koncepcja przewiduje zna- 
czne ograniczenia przyszłego domi- 
njum w dziedzinie spraw zagranicz- 
nych, wojska, skarbu i uprawnień An- 
glików, zamieszkałych w Indjach. Je- 
dnocześnie projekt angielski przew: 
duje utworzenie Federacji Indyjskiej 
z zabezpieczeniem praw mniejszości 
mahometańskiej i z zagwarantowa- 
niem drobnym ksiąstewkom mahara- 
dżów ustroju absolutycznego. Dla 
Hindusów - mahometan, stanowiacych 
bardzo poważną mniejszość, bo liczą- 
cą 70—90 miljonów głów, utworzone 
będą odrębne kurje wyborcze, a na 
500 reprezentantów w przyszlym par- 
lamencie Wszechindyj, zaledwie 100 
przypadłoby na rzecz tych okręgów. 
które opowiadają się za Gandhim. | 

Nie przeto dziwnego, że na pun i 
praw mniejszości mahometańskiej, u- 
prawnień do posiadania własnej armji, 
wreszcie — na punkcie emancypacji 
kast niższych w państewkach maha- 
radżów — rokowania z niepodległo- 
ściowcami się rozbiły. Z drugiej znów 


o- 


martwym punkcie. 


strony i mahometanie nie są zadowo- 
leni z projektu angielskiego. Jakikol- 
wiek gwarantuje on im prawa mniej- 


hiszpańskich, koronacji kaźdego króla, 
parodzin każdego infanifa., nawet kano- 
nizacji nowego świętego i odpustu. Ol- 
hrzymiej świeżo wykończonej areny 
madryckiej nawet nie otwarto; świeci- 
laby bowiem pustkami... 

I nie jest to tylko kryzys, lecz popro- 
stu komee, Wszystlko wróci jeszcze do 
dawmego stanu; wszystko skończone dla 
walki byków. Cały szereg najświetniej- 
szych torreadorów opuściło roźpolityko- 
wamy Madryt i przemiosło się na zimowy 
sezon do Meksyku. Przeniosło podobna 
na stałe. Prasa hiszpańska nie zachęci 
ich zapewne do powrotu; wszystkie mie- 
mal piema są tego zdania, że szal wal- 
ki byków ma się ku końcowi. 

„jakżeż by moglo być inaczej — pi- 
sze El Sol — gdy niebawem poznikają 
rozległe dobra Amdalnzji, a w latyfun= 
djach, na których wypasano trzody, po- 
tworzą się, powstałe drogą parcelacji, 
tysiące drobmych gospodarstw? 

Walka byków, picadorzy, torreador, 
comida — są to więc słowa, które wyj- 
dą ze słownietwa ludzkości. Stara Hisz- 
panja przeobraża się w mową, 'traci to 
wszystko co było jej najwybitniejszemi 
cechami, Traci zarówno wielkie jak ma- 
łe. Kióż temu lat dziesięć mógł sobie 
wystawić Niszpanję bez króla, Fliszpa- 
nje w kłómej płomą kościoły... a wrest- 
e i Hiszpanję wyrzekającą się bez o- 
poru walki byków? 

Możnaby powiedzieć, że republika po- 


j|łoży kues krwawemu i olkkrutnemu spor- 


towi i na Śrorlku ostatniej areny Madry- 
tu postawi pomnik Zamrorze wyzwoli 
cielowi byka, Bo pomnikiem comridy — 
piękmiejszym od niej samej — będzie 
zawsze nieśmiertelna „Carmen“. Będzie 
mią jeszcze za lat sto i więcej, będzie na- 
wet i wówczas gdy słowo tonreador be- 
dzie brzmieć tak amtyczmie jak gladja- 
ton w triumifalnym marszu Bizeta... 

zc a 


DNIA. 


De JH uz 
ZE WSPOMNIEŃ O CENTROLEWIE 


„Gazeta Polska* z dnia 24 czerwca 
1930 r. tak pisała o Centrolewie, któ- 
rego niektórzy przewódcy stoją dziś 
przed sądem: 


Jedną z majbardziej 


chanakterystyeznych 
cech okresu 


„rządów parlamentarnych* w 


szości w prowincjach buddyjskich, to | pierwszych latach istnienia odrodzonego pań 


jednak 
prawa dla buddystów w Pendżabie 
lub Bengalu, j 


już nie o całą Federację, lecz o rzą- 
dy lokalne, umniejszą siłę mahometan. 


Inne mniejszości religijne przyłączyły |aby chociażby ` dwa stronnictwa 


y . 2z niejpr 
lu, gdzie większość mają szczególnych 
muzułmanie. A to znów, jeśli chodzi | stronnictw. 


projekt ten przewiduje takież | stwa polskiego był nadmiar partyj politycz- 


nych, niebywaly ich egoizm partyjny, połą- 
czony z awdopodobną swarliwością po- 
nawet pokrewnych ze sobą 


l oba Sejmy żyły pod znakiem braku tej 
większości... 

Zdawałoby się, że jest rzeczą niemożliwą, 
znalazly 


się w Londynie do żądań muzułmań- | wspólną platformę i wspólny program dzia- 


skich w dziedzinie samorządu lokalne- 
go, z wyjątkiem Sikhów, którzy w spo! 
sób kategoryczny żądają przyznania 
im przewagi w tymże Pendżabie, 
kiórym większość mają mahometanie. 

W tej wieży Babel, skłóconej syste- 
mem „divide et impera“, j 
głośne miano „samorządu na podsta- 


wie odpowiedzialności i gwarancyj | 


Anglicy usiłowali upozorować swoją 


a noszącej |nym twórcą tego bloku 


łania. A tymczasem stał się cnd — jesteśmy 
świadkami tego, że sześć stronnictw w Pol- 
sce idzie wspólnym frontem. 

Jedno z najbardziej smutnych u nas zja- 


w | wisk — właśnie rozbicie stronnictw, ich wza- 


jemna egoistyczna walka, nieprzebierająca 
w środkach — zostało pnzelamane. 

Któż tego cudu dokonał, kto jest faktycz- 
aż sześciu stron- 
nietw?... 

Któż jest tym wielkim podagogiem, jak 
ie marszałek Piłsudski? 
J cokolwiek, panowie z pod znaku Centro. 


rolę „uczeiwego maklera“. Gdy pro-|lewu powiecie, w głębi duszy podczas wa- 


jekt brytyjski został odrzucony przez 
wszystkie niemal wpływowe ugrupo- 
wania (nie mówimy tu o radżach, któ- 
rzy ślepo w 
zy), Mac Donald zapropował swój ar- 
bitraż pod warunkiem, że w sporze 
będące strony zgodzą się zgóry na je- 
goŚwrzeczenie. Propozycję tę Gandhi 
odrzucił. Konferencja „okrągłego sto- 
łu” utknęła na martwym punkcie. 
Ale to, co nie znajduje rozwiązania 
w Londynie, nie przestaje numtować 
550-miljonową rzeszę Hindusów. Po 


krwawych zamieszkach w Kaszminze | ņ 


nadchodzą wieści o nowym ruchu nie- 
podległościowym w Allahabadzie. Po- 
mimo całego pietyzmu dla Gandhiego, 
rewolucjoniści imdyjscy niezupełnie 
godzą się z jego umiarkowaniem. W 
[ndjach może się wytworzyć syłuacja 


ykonują angielskie rozka-| regi. 


Szego kongresu w Krakowie, będziecie przy- 
znawali, że was wszystkich zebrał tam Jó- 
zef Piłsudski. 


On was połączył, om zjednoczył wasze sze- 


ldziecie dziś do ataku wspólnym frontem. 
Mylicie się jednak mocno, jeśli sądzicie, że 
io nas przeraża lub smuci. Przeciwnie — cie- 
szymy się, widząc waszą solidarność. 

ldziecie wspólnie. bo wspólna niedoła was 
połączyła. 

Niech jaknajwięcej zjedzie się do Krako- 
wa robotników i chłopów... 

Stąd nasza radość, że jesteście nareszcie 
razem... 

dlatego kongres krakowski będzie w ży- 


ciu publicznem Polski zjawiskiem dodat- 
aem. 
Obecnie „Gazeta Polska“ niejedno- 


krotnie podkreśla, że kongres krakow- 
ski nie był... zjawiskiem dodatniem. 

Zawsze jednak pierwsze wrażenie 
uznać należy za najlepsze. 


taka, że kierownictwo akcja wymknie | PROTEST ADWOKATÓW - ŻYDóW, 


się z rąk Mahatmy. A wówczas już 


iıylłko zbrojna walka decydowałaby | 


o dalszych losach półwyspu i na dłu- 
gie lata pogrążyłaby Indje w stan 
chaosu. Bys. 


Koniec walki byków w Hiszpanii. 


Hiszpamja przechodzi jeszcze jeden, ków dał niemal delicyt. 


nienotowany  gdzieindziej, — nieprzewi- 


Po raz pierwszy od niepamiętnych 


Sjonistyczny „Nasz Przegląd“ do- 


osi: 


„Na ręce dziekana Rady adwokackiej. 
adw. Nowodworskiego, złożony zostal pro- 
tet adwokatów żydowskich przeciwko no- 
szeniu przez wielu aplikantów adwokackich 
zielonych wstążek na terenie pokojów adwo- 
kackich w sądach. Adwokaci żydowscy 
twierdzą, że stosowanie bojkotu osobistego 
jest niewłaściwe ze wzgledu na to, że leba 
iułwokacka jest korporacją o eharakierze 
przymusowym”. 


A gdzie to podzial się liberalny fra- 


dywany do ostatniej chwili kryzys. Za- | czasów, gdy „Comrida' była uświetnie- | zes o wolności przekonan? 


kończomy w listopadzie sezon wałki by- 


| niem każdego zwycięstwa bitnych wojsk 


L 


UWAGI. 

e e © er 
Dawniej i dzis. 
Dość często słyszy się żale, wygła- 

Bzane na temat prowadzonej dzisiaj 
pracy spolecznej i tego, co było daw- 
niej, przed wojną. Zarzuca się przede- 
wszystkiem inteligencji, że jej mie wi- 
dać obecnie w pracy społecznej, że u- 
chyla się od tej pracy, że dawniej by- 
ło inaczej, że było ją „widać w tej 
pracy.. Czy tak jest istotnie, a jeżeli 
dak — to dlaczego? 

Mam wrażenie, że zbyt dużo jest pe- 
symizmnu w powiedzeniu, że „ci, którzy 
odeszli, nie pozostawili po sobie god- 
nych siebie następców”. I czy niezbyt 
surowo traktuje się młode pokolenie, 
które jakoby zawodzi w nadziejach, 
pokładanych w niem. Tak wypowia- 
dany pogląd czy nawet poglądy (sły- 
szy się dość często) wynikają z pew- 
mego nieporozumienia, powodowanego 
porównywaniem czasów z przed lat 20 
>—0Q5, z czasami obecnymi. 

Jakież to bowiem organizacje dzia- 
łały lat temu 20 w TAA i jak to 
życie społeczno-polityczne wyglądało? 
Raptem kilka organizacyj od wa 
do lewa naliczyć można z tych cza- 
sów. Działalność ich miała charakter 
mocno skondensowany: polityczny i o- 
światowy. W tych dwóch kierunkach 
jednoczył się wysiłek inteligencji, 
zmacznie mniej licznej wówczas, ani- 
żeli obecnie, bardziej zwartej w dzia- 
łaniu i dłatego odbijającej się swą 
działalnością na ogólnem tle pracy 
społecznej. 

Obecnie mamy w samym Sosnowcu 
zgórą 200 orgamizacyj, stowarzyszeń, 
związków. Inteligencja rozpierzchła 
się po tych organizacjach, roztopiła się 
w nich, pochłonięta została przez ma- 
gy. Jesteśmy świadkami niezdrowego 
przerostu organizacyjnego w pracy 
społecznej, „ kak i orga- 
mzacyjmego“, życia społecznego. 

Niemniej jednak w pracach społecz- 
mych biorą udział ludzie o wysokiej 
wartości i wielkich zasługach, mniej 
jednak widoczni, jak mniej oczny 
jest statek na morzu, amiżeli na jezio- 
rze czy stawie, choć jest tej samej 
wielkości. A zakres pracy społecznej 
przed wojną do obecnych czasów talk 


sie ma, jak jezioro do morza. 

4 pank jest narzekanie ma 
młode pokolenie. Każde pokolenie epo- 
wyka cię z tymi zarzutami. Na uspra- 
wiedliwienie pokolenia, Mitóre teraz 
wchodzi w życie, nooby powiedzieć 

to, że trudności w uzyskaniu 
zajęcia bezwątpiemia w znacznej mie- 
rze przyczyniają się do opóźnienia 
wejścia w pracę społeczną. Pamiętać 
trzeba o tem, że gdy Ea 
w pracy społecznej miał charakter bo- 

j ia, to dzisiaj ma charakter bu- 
dowania! co wymaga większego przy- 
gotowania i stabilizacji życiowej. Ten 
ostatni warunek w pracy społecznej 
we własnem państwie jest konieczny, 
o ile praca ta ma przynosić korzyści. 
Tak się dzieje zeważnie w pań- 
sbwach zachodnich, posiadających du- 
że doświadczenie, nie przerywane stu- 
letnią niewolą. 

Praca społeczna w Zagłębiu, a pra- 
wdopodobnie i w całej Polsce, cierpi 
nie z powodu braku ludzi. Jest ich do- 
syć o zaletach niepowszednich. Zło 
tkwi w stosunkach, w jakich żyjemy, 
w anarchji umysłowej, w wypaczeniu 
pojęć ma rołę obywatela w państwie, 
w ikm poczucia odpowiedzialności, 
wywołanego specyficznymi warunka- 
mi, w jakich żyjemy. Skrępowana wo 
la eczma nie może znaleźć wyrazu 
w swobodnej pracy. Ciągłe naginanie 
epołeczeństwa do jakichś miewiado- 
mych lub niezrozumiałych celów, spe- 
cjalme RK ię wedłe rozkazów 
z gó ra lecznej, musi powo- 
dawać, Brak ROA u ludzi inteli- 
genimych do takiej pracy. 

I w tej chwili już zupełnie wyraźnie 
można óżmiać prace społeczne, To- 
bione z rozkaz i odpowiednio subiwen 
cjonowame, od prac społecznych w ca- 
łem tego słowa znaczeniu, ale znajdiu- 
jących się w niełasce. Społeczeństwo 

wa tem anormalny stan. Odczai- 
wa niesympatyczmy jalkiś przymme w 
pewnych zagadnieniach, a z drugiej 
slimony ową czułą a jednocześnie wiel- 
ce ipodejrzliwą opiekę ze strony władz 


administracyjnych. 
W takich warunkach praca apołecz- 
m musi kuleć. W inkich warunkach, 


„KORJEK ZACHODNI" piatek % Iłopada (951 roku. 


gdy w wielu poczynaniach, które po- 
winny obejmować szerokie kręgi po- 


podejmowania pracy społecznej... bu- 
dującej. A. powracać do pracy społecz- 


mija się tendencyjnie działaczy spo-|nej o charakterze przedwojennym by- 


łeczmych już z pewnem nazwiskiem, 
musi wytwarzać się przekonanie, że 


chwila obecna nie jest odpowiednia do 


loby we własnem państwie wstydem. 
I dlatego tak jest, jak jest. 
as. 


Powiatowa Kasa chorych 


a pomoce bezroboczym. 


W tych dniach odbyła się w Kasie 
chorych w Sosnowcu konferencja 
siną az Kasy chorych, miast 
Zagłębia, Sejmiku i Związku lekarzy. 
Przedmiotem obrad była sprawa 
przyjścia z pomocą materjalną i le- 

ralką przez Kasę chorych bezrobo- 
czym, przyzmania subwencji samorzą- 
dom i instytucjom społecznym na pro 
wadzenie ośrodków zdrowia i przy- 
chodmi zapobiegawczych, wreszcie 
sprawa scalenia akcji kolonij letnich. 

Co do pomocy materjalnej Kasy 
chorych bezroboczym, p. komisarz 
Wąsowicz zakomunikował, że władze 
nadzorcze zezwalają ma przyznanie 
trzech czwart. proc, od składek człon- 
kowskich komitetom pomocy bezrobo- 
czym, możliwie na dokarmianie dzie- 
ci. Ze źródła tego wpłynie do 8 tys. zł. 
miesięcznie i pieniądze będą podzielo- 
ne proporcjonalnie do ilości zarejestro- 
wanych bozmoboczych w powiecie Bę- 
dzińskim i Zawierciańskim. Podziałem 
przyznanych poszczególnym komite- 
tom sum zajmą się komitety powia- 


towe, 

Jeżeli chodzi o pomoc lekarską bez- 
roboczym, to Kasa chorych może u- 
dzielać tylko porad lekarskich bez 
dawania lekarstw. Porad udzielać bę- 
dą lekarze kasowi. Jednocześnie za- 
zmaczono, że pomoc ta nie może epo- 


wodować zmniejszenia pomocy lekar- 
skiej, udzielanej przez samorządy bez- 
roboczym. Kierować chorych do ambu 
latorów Kasy chorych będą lokalne 
komitety pomocy bezroboczym. 

Następnie omawiano sprawę wzmo- 
żenia w okresie zmmowym akcji tra- 
nowej dla dzieci. Kasa chorych prze- 
każe potrzebną ilość tranu komiteto- 
wi powiatowemu, który stosownie do 
zgłoszeń będzie go rozdzielał komite- 
tom lokalnym. 

W aprawie udzielania przez Kasę 
chorych subwencyj samorządom i in- 
stytucjom społecznym na prowadzenie 
ośrodków zdrowia oraz przychodni 
zapobiegawczych, postanowiono do- 
łożyć starań, aby subwencje zostały 
wypłacone jeszcze w roku bieżącym. 
Wreszcie zarząd Kasy chorych wysta- 
pił z inicjatywą ecalenia waczone j 
przez samorządy akcji kolonij letnich, 
dzięki czemu zmmiejszyłyby się wy- 
daiki, no i kolonje mogłyby być le- 
piej urządzone. x 

Projekt znalazł całkowitą aprobate 
i upoważniono p. prezydenta Madey- 
skiego oraz dr. Rydera do opracowa- 
nia do połowy grudnia r. b. konkret- 
nego planu zorganizowania wspólnych 
kolonij w Olkradzionowie, gdzie Be- 
dzin posiada swą stałą kolonje letnią 
dla młodzieży szkolmej. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Dz1ś Wirgiljusza B. 
27 =] Jutro Mansweta B. 

Wschód słońca 7 m. 13. 
Piątek Zachód „ 15 m. 34. 


e . 
Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Tancerka 
PALACE: Sekretarka 
zbrodni. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Mąż swojej żony. 
CZELADŹ 
CZARY: Złudzenia, 
DĄBROWA 
WANDA: Kobieto nie grzesz. 
ZAWIERCIE 
STELLA: Noc Uipojeń z Iwanem Petrowi- 


czem, 
UCIECHA: Przygoda jednej nocy. 
OLKUSZ 
ORZEŁ: żar miłości. 
X ODZNACZENIE. Ks. kanonik Senko, 
proboszcz parafji Zagórze, odznaczony 
został złotym Krzyżem zasługi. e 


X ZARZĄD U PODOFICE- 
RÓW REZERWY W SOSNOWCU za- 
wiadamia członków, że z rogkazu zarzą- 
du okregu podoć. rez. Zagłębia Dąbrow- 
slkiego odbędzie się w sobotę 28 bm. o 


Cilly. 
osobista. 


Noc 


godz. 19 w lokalu własnym nadawyczaj- | yy 


me walme zebranie. 


X Z GOSPODARKI MIEJSKIEJ W 
CZELADZI. Z  Czelladzi donoszą mam 
o niezwykłym fakcie ilustrującym go- 
spodamkę raiejslką. Przed dwoma laity 
mianowicie Magistrna przeprowadził pro- 
wizoryczne rurociągi przez calą długość 
mliicy Węgroda Górna i Dolina. W rokm 
bieżącym mirociąg tem zostal! zmieniony 
przez Tow. Saturm, które przeprowadziło 
wodę z szybu „Komeljusz”, murami awie 
le grubszemi. Magistrat jednak, widocz- 
rych mm bire obemůe bezmiżyttecznie 
(pozostały w ziemi, a które przecież 
pirzedstarwiają jeszcze dużą wartość. 
Fakt naprawdę niewiarygodny, wyma- 
gający, w imteresie pulbiicznym, wyja- 
śnienia, 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


PREMJERA „RóżY*. 

Już w sobotę ujrzymy na scenie teatru 
miejskiego rewelacyjne widowisko, kiórem 
będzie potężne arcydzieło Stefana Żerom- 
skiego „Róża“, dramat osnuty na tle rewo- 
lucji 1905 roku. Inscenizacja i reżyserja J. 
Gołaszewskiego, który równocześnie projek- 
tował dekoracje i kostjumy. Specjalną ilu- 
strację muzyczną skomponował Br. toa. 
wicz, a wykomają ją orkiestra i chóry pod 
batutą kompozytora. Obsadę słamowią: pp. 
Zakrzyń$ka — Krystyna, Tańska — Nastka, 
Sobotkowska — Oleś, Brem — Oset. Goła- 
szewski — Bożyszaze, Ilorowicz — Anzelm. 
Orchoń — Dąsik., Palański — Benedykt, Rel- 
ski — Chrypa. Słupski — Robotnik, Szafrań- 
ski — Czarowic, Tański — naczelnik ochra- 
my, oraz liczny zastęp komparserji i staty- 
stów. Powiększony jpersoncl przygotowuje 
szereg efektów technicznych i świetlnych. 

Ze względu na spodziewane zainteresowa- 
mie, dyrekcja teairu uprasza o wcześniejsze 
rezerwowanie miejsc w dziennej kasie tea- 
tru miejskiego (firma Wł. Czchowski, ul. 
3-g0 Maja 8), lub o zamawianie specjalnych 
widowisk dla związków, kooperatyw i imsty- 
tucyj w kamcelarji teatru (tel. 205). 


PORAZ OSTATNI „CZŁOWIEK Z TEKĄ* 
ukaże się ma dzisiejszem widowisku po 
cenach zniżonych od 50 gr. do 1.90 zł. 
Ciekawa ta sztuka w 7 obrazach. osnuta 
ma tle stosunków w Rosji sowieckiej grana 
jest na naszej scenie koncentowo. Rolę głów- 
ną odtwarza dyr. Tański, który zarazem re- 
żyserówał sztukę. 
REPERTUAR. 

Piątek 27 — „Człowiek z teką“. Ceny zmi- 
żone od 50 gr. do 1.90 zł. 

Sobota 28 — premjera „Róża“ St. Żerom- 
skiego. Ceny zwykłe od 1 do 5.60 zł. 

Niedziela 29 popol. o godz. 4 — „Róża“. 
Cemy zwykłe. 
Niedziela 29 wiecz. — „Róża“. Ceny zwy- 


e. 

Poniedziałek 30 — występ Jerzego Lesz- 
czyńskiego, Leokadji Pancewiczawej i Lud- 
wika Firitschego w komedji „Miłość już nie 
w modzie”. 

Wtorek 1.12 — „Róża“. 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR 


Sobota 28 — „Pan Jowialski*, 
Sobota 28 — „Kajzer“. 


X PODOFICEROWIE REZERWY W 
WOJKOWICACH KOM. W  miedzielę 
29 bm. o godz. 15.30 odbędzie się adczyt 
imć. Kasińskiego ? zełbramie  miesieczine 
azłoników w lokalu szkoły wiejskiej ul. 
Sobieskiego. 

Pytał głupi mądrego 

Na co rozum zda się: 

— Abyś nasz Almanach 

Afiona w każdym 


Nr. 27%, 


Ea, 
— 


Z SALI ODCZYDTOWEJ. 


Wykład prof. Reybekielą 


Publiczność dopisała. Mogłaby bryć Je 
piej, ale ma te czasy posuchy w sferze 
zainteresowania zagadnieniami  imtele. 
ktuałnemi i tak dobrze. Na pierwszy 
wykħad prof. dr. Reybekfela o filozofiji 
Fryderyka Nietzschego przybyňo z góra 
100 osób. W sali szkoły iwa 
wiejslkiego (przy kościólłu kolejowym) 
trzeba było stawiać kmesła i uczyniło 
się nawet tlloczno. Komieczność (dostow.- 
nie. komieczność!) odbywania odozyy 
w tej, a nie innej sali, masuwa pewne 
myśli, uwagi.. O tem jednak potem, 
może przy sposobności... 

Piemwszy wryłkład prof. dr. A. Reybe. 
kiela, utrzymany ma poziomie wykładów 
z katedr umiwersytedkich, był wstępem 
do właściwego tematu. Prof. Reybekiel 
dał krótką chamalkterystylkkę tego oo na- 
zywiamy fillozofją. następnie wyjaśnił 
dlaczego, jako tcmat wykładów, wybrał 
wlasnie Nietzschego. Uzasadniwszy pol- 
skie pochodzenie Nicdzschego (z hr. Nie. 
kich, którzy wyemigrowali do Niemiec), 
prelegent zacytował ogromnie ciekawe 
inzy opinje o Nieńzschem: dwie ujemne, 
stawiające go w nzędzie anarchistów i 
obłalkańców, Struwogo i Nordana, oraz 
entniąjastyczną Waecłarwa  Beremta, 


J | Przeciwstawiając się wjommemm ustosum. 


kowaniu do Nietzschego, oraz nie skła- 
mia jące się do enttzjazmowamia tym nie- 
pospolitym filozofem, mpmof. Reybekiel 
w następnych wykladach da objektyw- 
my pogląd na systemat  filazoficzmy 
Nietzschego, który wywarł tak doniosły 
wpływ na kszłałliowamie się pojęć w za- 
kresie etycznym na Zachodżie i u nas. 

Następny wyklad odibędzie się we Sno- 
de dnia 2 gnudnia, w tej samej sali, o 
godzinie 19.  Ongamizatonzy wykładów 
proszą o możliwe punktualne przybywa: 
nIe, 


X ZAMIAST URZĄDZENIA „BALU 
ŚWIERKOWEGO* na ochmonikę św. Jó- 
zefa w Dąbrowie złożyły ofiary następu- 
jące osoby do dnia 25 bm. (w złotych) 
pp.: T. 509, Ciszewscy 100, Kmothe 100, 
Hoerdihelbamt 50, St. Gadomski 50, K, 
Faryaszewscy 50, Ake. Tow. Flora 50, 
J. Chapelliier 50, M. 50, W. Świntumowie 
50, Moneta 50, J. Gajlowie 50, J. Musia- 
lowie 50, Cybulscy J. 40, J. Milidowne 
40 zł. Z. Rościszewscy 40, Wosińscy 30, 
St. Paszkowski 50, St. Blckowie 30, Mey- 
erholidowie 25, M. Górnicki 20, Raylkow- 
eey 20, R. 20, Ch. Dauphim 20, Musset 
20, St. Kamińscy 20, M. Wieczogkiewi- 
czowie 20, St. Plodrkowscy 20, KI. Lipsey 
20, J. Galllotowie 20, |]. Jarworscy 20, 
Bank Tranensko - Polski w Katowicach: 
Remont — Liilaye — Bonvot — Mom- 
tendon — Memiboissos 65, Ringmamówma 
15.20, Jędrzejewscy 10, Domatzewska 10, 
Maciejski 10, Suchoadolscy 10, Bumrier 
10, |, Moreau 10, K. Stanikiewiczowie 
10, E. Michałłowscy 10, A. Lamdan 10, 
T. Hamisch 10, R. Friodrichsdomtf 10, 
Zakrzewski 10, St. Graczyński 10, F. Pi- 
woński 10, Knrobanowie 5, R. Rudzki 5, 
Lewiński 5. Razem Zł. 1688.20. 


X DRUGIE GIMNAZJUM BEZ NAUKI 
REŁIGJŁ Czytamy w katowickiej „Po- 
lonji“:  Jeszoze nie przebrzmiały echa 
głośnej sprawy wyeliminowania przez 
krakowskie wiładze szkolne nanki reli- 
gji z gimn. Fm. Plater w Sosnowcu, 2 
już — historja się powtarza. Dotychoza- 
siwy prefekt. gimn. państw. im. B. Pru- 
sa w Sosnowcu, ks. Piotr Amgustynik 
mianowany został administratorem para- 
fji w Puzybynowie, wobec czego od- 
pewnego czasu i w teom gimnazjum 
przerwane zostało nauczanie religji. O- 
koliezności, towarzyszące temu, może są 
calkoliwiek inne, skutek jednak ten sam 
— brak manki religji. A więc już dmugi 
średni zakład nankowy w Sosmowion nie 
naucza religji i należy wątpić, czy pred- 
ko będzie nanczać, w gimn., bowiem im. 
E. Plater, celowo usnmięto ze człkoły 
księdza prefelsta i w ciągu trzech mie- 
sięcy.. nie zdołano mianować drugiego. 
Pod adresem wiładz szkolnych, a pree- 
dewszysilkiem wicemin. oświaty ks. Żon- 
gołłowiicza nalieży skierować pytanie. 
czy diogo jeszcze imwać będzie tem stan. 


X PORZUCONE NIEMOWLĘ One 
gdaj zmaleziomo w korytarzu domm pr- 
%5 przy ulicy Modrzejowskiej w Bądzi= 
nie pięciodniowe miemowię, piei żeń- 
skiej, podraucone przez nieznana ko- 
biete. Niemowlęciem zaopielkiowała się 
narazñe dozorczymi domu. 


Nr. 225. 


CZELADZI 


i „KURIER ZACHODNTE 


bać 


podejrzewamy o padobme przestępstwa, 
lecz dotąd uchodził przed wymiarem 
sprawiedliwości, Przewód sądowy callko- 
wicie udowodnił winę oskarżonego i Sąd 
skazał Jama Gębczyńskiego na 5 lat 


ogłoszenia do Kurje- 
ra Zachodniego oraz 
zamówienia na pre- 
numeratę z odnosze- 
niem do domu przyj- 

muje p. Al. Mazur | 
Rynek 11. mamm ji 


METIEN EERME EIA 
jak pobierany będzie 
PODATEK WOJSKOWY, 

Nowe rozporządzenie Rady ministrów 
o podatku wojskowym przewiduje, że 
podatek ten oprócz zasadniczej postaci 
na rzecz gmin miejskich i wiejskich, 
pobierany będzie w postaci dodatku do 
państwowewgo podatku dochodowego 

(na nzecz państwa), 

Ze wszyskich źródeł z wyjątkiem u- 
posażeń Sllużbowych, emerytur i wyna- 
grodzeń za pracę najemmą, podatek ten 
wynosić będzie 10 proc. podatku zasad- 
niczego dla kategorji „E”, 15 proc. dla 
kat „D“ i 20 proc. dla kat. „C“, 

Osoby, od których państwowy poda- 
tek dochodowy pobieramy jest w drodze 
potrącenia: z uposażeń służbowych eme- 
ryjur i wynagrodzeń za pracę najemną, 
opłacać będą od tego podatku podatek 

j w postaci dodatku do pań- 
stwowego podatku dochodowego, a mia- 
powie: pomad 2500 zł. do 3000 zł. cato- 
rocznego wynagrodzenia 0,2 proc, od 
3000 do 5000 zł. — 0,3 proc, od 5000 do 
8000 zł. — 0,4 proc. od: 8000 do 12000 zł. 
— 0,6 proc, od 12 do 20.000 zl. — 08 
proc, od! 20 do 30.000 zł. — 1 proc., od 
30 do 50.000 zł. — 1,4 pmoo, od 50 do 
70.000 zł. — 1,6 proa od 70 do 100.000 zł. 
1,7 proc. i pomad 100.000 zł. — 2 proc. 


X KOMITET MIEJSKI L. O. P. P. W 
B f w porozumieniu z Komite- 
tem Okregowym L. O. P. P. w Sonow- 
m obwiera z dniem 1-go grudnia 1931 r. 
kurs instruktorów H-ej kategonji obro- 
my przeciwlolniczęąj i przeciwgazowej, 
który odbywać się będzie 2 razy w ty- 
godniiu we wtorki i piątki ad godz. 19-tej 
do godła 21.30. Co do lokalu kursów ma- 
stapi oddzielne zawiadomienie w prasie 
Zapisy na kurs rozpoczynają się z dniem 
25.X1.1951 m, przyczem przyjmowani bę- 
dą kamdydaci z wykształceniem rówtna- 
jącem się conajmniej ukończonej szkole 
średniej. Kamdtydaci ponadto musza mieć 
uregnilorwaną służbę woajslkową. Zapisy 
na kms kandydaci mogą zgłaszać oso- 
biście, bądź też za pośrednictwem pocz- 
ty pod adresem: Będzin, Sączerwslkiego 
17 — Wydział! Powiatowy — pokój Nr. 
4, od godziny 9 do 15 i ad 18 do 20 co- 
dziennie z wyjątkiem niedzieli. 


X WŁAMANIE DO SKLEPU RZEŹNI. 
CZEGO. Wczorajszej mocy nieznani dio- 
tychczas spmawcy zilożyli niezbyt pożą- 
deng wizyte właścicielowi sklepu mzeź- 
niczego w Czeladzi przy ul. Milorwie- 
kiej p. Szwejowi, zalbiemając mu więk- 
Btą ilość towaru, nicocemiomej dotychczas 
wartości. Szajlka złodziejska dokonała 
włamania do warsztatu i zarazem slkiładiu 
Rzeźmiekiego, wybijając otwór w murze, 
przez który dostala się do wewngirz. 
Jak aprymie dokonano włamania, świiade 
ony fakit, że warsztat strzeżony był przez 
Pea na mwięzń, który mie alarmowa mu- 
pełnie, a w odległości tnzech metrów 
załectwie w budce czuwał stróż nocny 
kop. Saturn, który również nie zawwa- 
żył mic podejrzanego. Tdentycznej kra- 
Uzieży z wlamaniem dokonano przed 
kilku tygodniami w sklepie p. Żymły, 
w wskazuje że działa jalkaś dobrze zor- 
Bamizowama i nieuchwytna bamda. 


5 lat więzienia 
ZA ZGWAŁCENIE. 


Onegdaj Sąd dkręgowy rozpoznawał 
Sprawę 31-leimiego Jana Gębazyńskiego, 
mieszkańca wsi Tuczna Baba, pow. Za- 
Wierciańskiego, oskarżonego o dokona- 
lie swałtu na 1i6<letniej Manjannie S. 
W lipou br. kolo godz. 10 rano Geb- 
Bzyński, jadąc ma rowerze pomiędzy 
Wfiami Niegowomicami i Młynikiem, zo- 
baczył! na polu dzięgwezynę pasącą by- 
dlo i wówczas pod! presją zabicia jej 
Kamieniem dokonal na niej gwaltu, stira- 
Bac, że jeśli pawie o tem komukolwiek, 
Mbije ją. Na skutek zameldowania ro- 
{viny poszkodowanej został zatrzymany 

Gli Mómdawioam 


Oryginalny Creso 


podrażnienia ze ztrony żołądka. 


W ub. środę w eali Stowarzyszenia 
techników w Sosnowcu wygłosił inż. 
Z. Sowiński referat na temat „Projekt 
opodatkowania energji elelotrycznej”. 
Inż. Sowiński, poseł z B.B., zasiada w 
Sejmie w komisji, która tę sprawę roz 
patrnuje i należąc do ugrupowania, po- 
siadającego zdecydowaną większość, 
może mieć wpływ na uchwalenie lub 
nieuchwalenie tego podatku. 

Wygłoszemie tego referatu odbyło 
się z inicjatywy Stowarzyszenia pol- 
skich elektryków w Zagłębiu Dąbrow 
skiem. Przewodniczył inż. I. Bereszko. 

Z referatu inż. Sowińskiego okazuje 
się, że jest on przeciwny pe. 
opodatkowania energji elektrycznej, 
uważając go za przediwczesny. 

Po referacie wywiązała się ożyrwio- 
na dyskusja, przyczem wszyscy mów- 
cy stwierdzali szkodliwość wprowa- 
dzenia proponowanego podatku w wy 
sokości 10 proc. opłat za zużycie prą- 
dm w celach oświetleniowych. Spowo- 
dowałoby to niewątpliwie zmniejsze- 
nie konsumeji, Zwracamo uwagę na 
trudności techniczne w stosowaniu 
specjalnych instalacyj, w rodzieleniu 
prądu na cele gospodarstwa domowe- 
go i na cele oświetleniowe. Wskazy- 
wano na zabójczy rezultat dla elelk- 
trowni, o ileby projekt został zreali- 
zowany. Słusznie zauważono, że dla- 
czego mają być karani podatkiem ci, 
którzy wprowadzają nowoczesne, hi- 
gieniczne oświetlenie, a natomiast zwol 
nieni od podatku byliby ci, którzy pa- 
lą lampy naftowe. W projekcie jest 
powiedziane, że opodatkowanie jest 
równomierne i powszechne, a tymecza- 
sem właśnie takiem nie będzie. W roz- 
maitych miastach są różne ceny za 
prąd. Inna jest cena w Będzinie, a in- 
na w Sosnowcu i Dąbrowie, a jeszcze 
inna w Warszawie i Poznamiu. Ponie- 


P. komisarz Olkusza musi być osz- 
czędny. Narazie oszczędność poszła w 
kierunku oświaty i oświetlenia. Szko- 
łom powszechnym wydziela się szezu- 
ple porcje węgla talk, że w czasie kil- 
kudniowych niedawnych mrozów na- 
uczycielstwo zmuszone było uczyć w 
paliach i futrach, a dzieci oczywiście 
ziębły. Kierownikowi szkoły powsze 
nej Nr. 1 odbiera się mieszkanie, dzier 
żarwione przez Magistrat w domu pry- 
watnym. Kierownictwa szkół po- 
wszechnych tymczasowy zarząd za- 
bronił udzielania bezpłatnego światła 
w salach szkolnych osobom i instytu- 
cjom postronnym, czyli „Hejnałowi . 
„Strzelcowi”, Stowarzyszeniu młodzie- 
Udy polskiej i 7 


się. Gębczyński już niejednokrotnie był |ciężkiego więzienia z pozbaw: 


TETES ESME PYT DO LTTE IEEE? KE ZO CZA WW EZR 


Ostrzeżenie 


Wobec pojawienia się na rynku licznych naśladownictw nasze- 
go preparatu Cresolan, ostrzegamy przed nabyciem różnego ro- 
dzaju falsyfikatów i prosimy zwracać baczną uwagę na oryginalne 
opakowanie Cresolanu firmy R. Barcikowski S. A. w Poznaniu ze 
znakiemtowarowym Erbe zarejestrowanym w G. D. S. Z. pod Nr. 1031, 


może być stosowany z bardzo dobrym wynikiem przy 
wszelkich chorobach dróg oddechowych, gruźlicy, 
kaszlu, dychawicy (Astma), krztuśca (koklusz) itp. 


Cresołan jako preparat -"wieraiący Creoset, chroni organizm od zgub- 
nego działania niebezpieermych drobnoustrojów jak równiex zarazka gruźlicy. 


Cresolam Erbe jest preparatem krajowym i stosowany jest we wszystkich 
Kasach Chorych w Polsce. 


Cresolan EBE jest bardzo łagodny w smaku Í nie wywołuje zy 


Fabryka Chemiczno-Farmacentyczaa 


Oszczędności w Olkuszu 


zaczęły się w wydatkach na oświatę. 


ech | również o podanie strat,jalkie poniósł 


prątek z TSfoptda 1931 roko. 


praw. 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 


P. H. M. w Sosnowcu: O iniercsnjące 
Pama informacje należy zwrócić się do 


Magistratu. 


lan Barcikowskiego 


R. BARCIKOWSKI S, A. 
w Poznaniu. 


MAN CZEZ GTWEZTWET O TE TAZE SA 
Elektrycy Zagłębia Dąbrowskiego 


PRZECIWKO OPODATKOWAN IU ENERGJI ELEKTRYCZNEJ. 


waż podatek ma wynosić 10 proc. zu- 
żytego prądu, przeto tam, gdzie za 
energję najdrożej się płaci, tam po- 
datek na dobiłkę byłby największy. 

Wszyscy mówcy wypowiedzieli się 
kategorycznie, aby w razie wejścia w 
życie tego projektu wyłączono z nie- 
go zakłady przemysłowe oraz sklepy. 

W dyskusji zabierali głos pp.: St. 
Raźniewski, Jaworski, Blay, Smogo- 
rzewski, Wengrys, Obrąpałski, Beresz- 
ko. W zakończeniu dyskusji zabrał 
jeszcze raz głos imż. Sowiński, który 
oświadczył, że podtrzymuje to, co po- 
wiedział, iż wprowadzenie podatku 
byłoby rzeczą w par yel stosunkach 
przeľdwozesną i dla elektryfikacji kra 
ju szkodliwą. Inż. Sowiński stwier- 
dził, że opimje, wypowiedziane w dy- 
akusji, mają dla niego duże znaczenie, 
bowiem wylkomzysta je w obradach ko 
misji sejmowej. Jednocześnie jednak 
mówca wyraził wątpliwość, czy pro- 
jokt będzie mógł być cofnięty, względ 
mie zupełnie uchylony, bowiem tam, 
gdzie się głosuje, liczba głosów ma 
awoją wagę. 

To ostatnie zdanie istotnie ma swoją 
wymowmą wagę w dzisiejszych sto- 
sunkach. Sejm obecny przypomina w 
wielu wypadkach ową Radę miejską 
w Sosnowcu. z przed 5 lat, kiedy to 
najbardziej przekonywujące argumen 
ty pnzytłaczane były wagą głosów. 
Pikanterję tu stanowi fakit, że inż. So- 
wińsdki nie ma na pumikcie projektu 
zaufania do rozsądku swej pantji, sta- 
nowiącej większość sejmową. 

Miejmy jednak nadzieję, że inż. So- 
GERE * przekdia B.B. argumentami 
rzeczowymi, których talk wiele wysu- 
nął on sam, jak i inni mówey w ub. 
środę, w gronie nie polityków, lecz 
fachowców. Miejmry nadzieję, ale nie 
ludźmy się... 


stytucje korzystały od dawnych cza- 
sów zarówno z bezpłatnego lokalu 


szkolnego jak i oświetlenia, Na udzie- 


lanie przez ‘Magistrat, przymusowej | 
równocześnie ukrytej subwencji — 
brzmi pismo — tymczasowy zarząd 
nie zgadza się i prosi szkoły nietylko 
o wstrzymanie tych świadczeń, lecz 


Magistrat z tego tytułu. 

Oczywiście, że tego rodzaju zarzą- 
dzenie p. komisarza poruszyło miasto, 
gdyż żadna z wymienionych organiza- 
cyj nie jest tak zamożna, by sobie 
mogła pozwolić na własny lokal, czy 
na światło, tembardziej że ani Sejmik 
ani Magistrat subweneji nie udzielają. 


które ioiai. 


| bie ekspedycji 


5. 


icniem| Po sprzeczce z narzeczonym 


RZUCIŁA SIĘ POD POCIĄG. 

W ub. środę o godzinie 10 m. 35 wic- 
czorem rzucióa się pod pociąg towarowy 
zdążający z Będzina do Dąbrowy jakaś 
mloda kobieta. Maszynista, pomimo na- 
dludzkich wysiłków, mie zdążył już 2a- 
trzymać pociągu, to też nieszezęślirwa 
poniosła śmierć na miejscu, przyczem 
ciało denańlki zostało strasznie  zmasa- 
kmowane. 

Jak wykazalo dochodzemie policyjne, 
samobójczynią była 19-letmia Zofja Kem- 
pińska, slużąca, zamieszkała w Dąbro- 
wie, przy ulicy 3 Maja 5. Na parę go- 
dzim przed popełnieniem samobójstwa, 
posprzeczała się oma ze swym narzeczo- 
nym, oświadczając mm że rozstamie eie z 
mm nazawsze. 

Obietnicy tej, jak widać, dotmaymraka. 

Tego samego dnia dostała się wsku- 
tek własmej nieostmożmości pod amto cig- 
żarowe przejeżdżające ulicą Rybną w 


[| Sosmoweu 60-letnia Teofila Ówik (Rzym- 


ska 21), dozmając poważnych obrażeń. 
W drodze do szpitala staruszka zmarła. 


X NA GORĄCYM UCZYNKU. W obre- 
ioewarawej w  Kiatown= 
cach pnzytnzymamo na górącym uczynikm 
knadzicży mieszkańca Sosnowca, Włodzi- 
mienza  Chmielarskiego (Robotnicza 16), 
z zawodu czeladnika  pickarskiego. 
Chmielarski skradł niejakiej Kurzowej 
600 zl, które jednak zdołano mm ode» 
brać. W toku dochodzeń ustalono, że 
pmzecd kilku dniami w tem samem miej- 
sou Chmielarcki dokonał podokmej kra- 
dzieży. Przekazano go do dyspozycji 
władz sądowych w Katowicach. 
Wczoraj o godzinie 4 ramo został za- 
trzymamy podczas kradzieży węgla a 
wagonów w obrębie dwomca. towarowe- 
go w Dąjbrowie Górn. Władrystiarw Pa- 
jączkowski (Łabęcka 5).  Zatrzymamego 
przekazamo władzom sądowym. A 
X TRUP W WEGLARCE. We wizo-* 
najszym numerze donieślliśmy obezermie 
o shrasmem morderstwie, dolkonanem w 
węglarce na osobie mieznamego mężdzyz 
ny przez niejakiego Stefana Chołostę m 
Wianszawy. Miandienca, który, jak wia- 
domo, zosta} aresztowany, puzyzmal się 
do winy i stanie wkrótce przed sądem 
doraźnym, Nazwiska zamordowanego 
dotychczas nie ustalono, Zachodzi jed. 
nak przypuszczenie że jest om żydem 
iak przynajmniej twierdzą żydzi dą. 
brawscy. W związku z tem, zgłosili się 
wczomaj do władz przedstawiciele gmi- 
ny żydowskiej z pirośbą o wydanie im 
zwłok zamordowanego, w celm pochowa- 
mia ich na cmentarzu żydowskim ma 
kotzat gminy. 
CEEE EEEE o — rz 


Nasz dział radiowy. 


RADJOWY KONCERT MUZYKI LEKKIEJ. 

Dnia 28 bm. o godz. 20.15 radjostacja war- 
szawska nadaje komcert muzyki lekkiej pod 
dyrekcją p. Stanislawa Nawroia. Jako coli- 
stka wystąpi Wanda Poraj-Wormiúska (nie- 
dawno zaproszona na szereg występów da 
wielkiej pery wiedeńskiej), odśpicwa kil- 
ka pieśni warszawskiego piosenkanza p. W. 
K ror i szereg tańców śpiewnych p. 
. M1. 


PROGRAM RADJOWY 
PIĄTEK 27 LISTOPADA. 

11.58 — Sygnał czasu oraz hejnał z wież 
Marjackiej, 1210 — Muzyka poważna z D 
gramofonowych. 1510 — Komunikat meteo- 
rologiczny. 1315 — Komunikat gospodarczy. 
15.25 — Muzyka. 15.40 — „Co każdy- powi- 
nien wiedzieć o żywieniu świń* — inż. Wac- 
ław Dusog 
ganizacji 


ka muzyczna 20.15 — Koncert symfoniczny. 
z Kilharmonji warszawskiej. Feljetom lite- 
nacki p. Marji Kumcewiczowej pt. „Czy po- 
wieść orjentuje w życiu”. Dalszy ciąg kon- 
cortu. 22,45 — Komumikat meteorologiczny. 
2250 — K ikaty sportowe. 23.00 — 
Skrzynka poaztowa w języku frameuskim. 
W SKŁADZIE BRONI. 
— Jakiego kalibru kule? 
ie to dla osoby wątłej. 
W MUZEUM, 
Mąż (do żony): Widzisz ten serwis ciruska 
z przed 5000 lat? Przy twojej gospodarce nia 
mrzetrwałby mawet trzech dni. 


Kronika Zawiercia. 


X NOWE CENNIKI NA MIĘSO I AR- 
TYKUŁY SPOŻYWCZE. Od dwu dni 
abowięzują w mieście aż trzy nowe cem- 
miki, a mianowicie; od dnia 24 bm. mąka 
żyłmia 65 proc. w huniowmej sprzedaży 
sa i kg. 0,41, chleb pydlowy z mąki żyt- 
miej 65 proc. w detalicznej sprzedaży 
ma i kg. zł. 0.40, mąka żytnia razowa 
80 proc. 0,52, chlcb żyńmi razowy prze- 
miału 80 proc. 0,32, mąka pszenna pnze- 
miala 65 proc. w huntownej sprzedaży 
0.42, bulki pszenne i chadki zwyczajne 
mieprzen. 65 pr. w dedalicznej sprzedaży 
0.66. W cenniku tym nałoży zauważyć 
braku cen na mąkę w detalicznej spree- 
daży, a przecież więcej kupujących jest 
cletalistów niż knrtowników. Albo komi- 
sja oennókowa zapomniała o tem, albo 
w sklad jej wchodzą tylko sami hur- 
downicy. Z dniem 26 bm. na mięso wo- 
łowe: mięso wołowe gat. I za 1 kg. 090, 
walnoba i serce 0,90, głowizma 0.60, ozór 
0.90, mózg z krowy 0,25 za sztukę, płuca 
0.60, tój nerkowy 1.20, łój kiszkowy 0.60, 
baranina 0.90, cielęcina 0.90, flaki 0.10, 
noga bez skóry 0.25 za sztukę. Również 
z dniem 26 na mięso wieprzowe: słonina 
świeca za 1 kg. 2.10, cadio  niesolome 
2.50, smalec topiony czysto - wieprzowy 
2,60, szymika 4,48, schab 2.00, wieprzowi- 
m z bilem 1.40, polędwica  wędzo- 
ma 430, boczek surowy 2.40, gotowamy 
2.60, rozmaitości 5.60 i pozostale wyroby 
w ioępnzowe również etaniały o kilka gro- 
szy na kg. 


X ZEBRANIE ROLNIKÓW. W niedzie- 
lẹ dnia 29 hm. popoludnia w. sali Domu 
ludowego TAZ oduędzie się ogólne zc- 
bramie Stowanzyszewa  roluiczo - han- 
dlowego „Rolmik” w Zawierciu, 


X KRADZIEŻE. Urbańska Marja, zam. 
przy ul. Stawoszkoluej 8, zameldowała 
w tutejszym komisarjacie policji o skra- 
dzeniu jej złotej obrączki, wantości 85 
e}. O kradzież tą oskarża poszkodowa- 
r swoją służącą niejaką Cecylję Kaw- 
ę. 


Kronika Olkuska. 


Dziś, jutro i w niedziełę Kino Domu 
robotniczego wyświetła dramat: „PŁO- 
NĄCY OKRĘT". 96538 


X MIANOWANIE. Z dniem 1 grudnia 
mib. kierownikiem powiatowego zarządu 
drogowego na miejsce imć. A. Skarbow- 
skiego, mianowany został inż, Karol 
Feczko. Imk. Skarbowski przechodzi z 
dym dniem na emeryture, 


X Z CECHU RZEŹNIKÓW I MASA- 
RZY. W dniu 22 bm. w resursie odbyło 
się zebmamie Stowarzyszenia cechu nzeź- 
ników i masarzy. Po odczytaniu statutu 
stowarzyszemia i dyskusji wybrano za- 
rząd cechu, w skład którego weszli: pp. 
Roman Piechowicz — stanszy cechu; R. 
Kubiczek — I podbtarszy; St. Doibrek z 
Bolesławia — LI podstarszy; |. Więc- 
kowski i fem. Piechowicz — zastępcy: 
lg. Tarapata i P. Masaliki — członko- 
wie, Zebrani uchwalili, że czeladnicy 
niararscy, pozostający bez pracy otrzy- 
mywać będą z cechu odpowiednie zapo- 
mogi, Składki członkowskie ustalono 50 
groszy, oraz 50 gr. od bitej sztuki wie- 
'prza, 


X ZE STOWARZYSZENIA REZERWI- 
STÓW. W ub, niedzielę odbyło się ge- 
bramie nowozałożonego Stowarzyszenia 
rezerwistów i b. wojskowych w Olku- 
szu, na którem mastąpił podzial pracy i 
podział miasta na rejony celem latwiej- 
szej i epmawniejszej pracy. Zarząd Sto- 
warzyszenia stanowią pp: Fr. Zbieg — 
prezes; Wł. Kubiczek — zastępca; F. 
Łydka — sekretarz; B. Grzywacz — 
skarbnik; St. Guzik — księgowy. Piosta- 
mowiono ongamizować koła wiejskie w 
powiecie. 

X KONKURENCJA. W tych dniach 
starostwo olkuskie rozesłato do wszyst- 
kich gmin cenniki z mowemi cenami 
mięsa wołowego (zł. 1 za mięso mosało- 
we). Otóż jedna z rzeźniczek slawłkow- 
skich, p. Fryczowa zawiadomiła urząd 
gminy, że zarządzenie starostwa pmzyj- 
muje do wiadomości, lecz zaznacza, że 
w jej jalce mięso kosztuje tylko 80 gr. 
W imnych miejscowościach powiatu ce- 
my jeszcze niższe. 

x IIKWIDACJA. Wskutek poprawic- 
mia” się interesów firma Smgor zbilewi- 
dowała swój sklep w Olkuszu. 


X POŻAR W RODAKACH. Wiskutek |dące do 


„KURJER ZACHODNI piatek 27 Nstopada (931 roko. 


zapalenia się sadzy splonął w dniu 21 
bm. dom mieszkańca wsi Rodiałki, gm. 
Ogrodzieniec, Józefa Moravca. 


X KRADZIEŻ I UJĘCIE ZŁODZIEI. 
Przed kilku dniami dokonano włamania 
do hurtowni tytoniowej Fdwarda Chmie 
lewskiego w Skale i kradzieży wyrobów 
tytoniowych ma przeszło dwa tys. zło- 


tych. Onegdaj sprawcy wiamauia zo- 
stali wyśledzemi i ujęci. Są to mieszkań- 
cy Imbramowie i Sieciechowa Andrzej 
Fungaliństki i Franciszek Łączny. Z zaa- 
resztowamych i osadzonych w areszcie 
gminnym w Skale, Furgaliński zdołał 
zbiec w niewiadomym kierunku. Część 
towaru odebrano, 


wółiaielnia „Rolik w Oltnszu 


w trudnościach finansowych. 


Zarząd spółdzielni „Rolnik“ w Olku 
szu zawiadomił wszystkich swoich 
członków, że na podstawie sporządza- 
nego bilansu likwidacyjnego strala 
spółdzielni wymosi zł. 125 tys. złotych 
i wobec tego musi być zgłoszona u- 
padłość, lub nastąpić pokrycie tej 
straty przez zaciągniecie pożyczki i. 
zw. sanacyjnej w państwowym Bam- 
ku Rolmym. 

Zarząd spółdzielni uprzedza jedno- 
cześnie, że w razie nieuzyskania kre- 


dyiu-na pokrycie sirat i ogloszenia 
upadłości stratę ią będą musieli po- 
kryć udziałowcy gotówką na mocy 
zgłoszonych deklaracyj. 

Ponieważ w tej sprawie odbedzie się 
nadzwyczajne walne zebranie w dniu 
6 grudmia r. b, przeto czlonkowie 
spółdzielni będą mogli dowiedzieć się, 
jak była prowadzona gospodarka w 
„Rolniku” i kio przyczynił się do tak 
| poważnego deficytu. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Groźna konkurencja autobusów. 


W krajach o dużym muiehiu samocho- 
dowym od dość dawna sliwiendzono groź- 
ną konkurencję pojazdów  mechamioz- 
nych dla kolei, gdyż w miarę powsta- 
wania nowych linji autobusowych 
zmniejszał się ma kolejach zarówno 
ruch osobowy, jak i towarowy. Pnrzeciw- 
ko niebezpiecznej konkmrencji zaczęto 
obmyślać środki zaradcze, lecz wszelkie 
projekty i próby mie osiągnęły celu. Pe- 
wiem skutek przyniosła obmiżka stawek 
przewozowych, a najlepszym środkiem 
okazało się uruchomienie przez niekrtó- 
re koleje własnych linji autobusowych, 
których dochodami równoważomo defi- 
cyty kolejowe. 

Zrozmmiała rzecz, że i u nas, w miarę 
wzrostu komunikacji antobusowej kole- 
je zaczeły odczuwać skutki komkuren- 
cji, która z uwagi na pewne warumiki, 
mianowicie małą ilość sieci kolejowych, 
oraz za wysokie w stosumiku do zamoż- 
mości lndimości stawki przewozowe, przy- 
biera coraz większe rozmiary. Zmasilo 
to władze kolejowe do zajęcia się spra- 
wą niebezpiecznej konkurencji i przed- 
sięwziętia środków zamadezych. Nairazie 
akeja obraca się w sferze projektów i 
zamierzeń, których nealizacja może dlo- 
prowadzić do pewnych udogodnień i u- 
sumięcia braków, lecz w załkmesie prze- 
ciwStarwienia się konkurencji autobuso- 
wej napewno nie da żadnych pozytyw- 
nych wymilków. 

Ostatmio np. wszysiłkie większe stacje 
kolejowe, w tej liazbie i Sosnowiec, są 
odwiedzane przez specjalną komisję, 
która z ramienia dyrekcji bada na miej- 
son warumki przewozu towarów, zwila- 
szcza zaś tzw. dnokmicy. Chodzi o przy- 
apieszenie przewozu tych przesyłek i o 
wprowadzenie pewnych udogodnień. Po- 


Kronika gospodarcza. 


BILANS BANKU POLSKIEGO za drugą 
dekadę listopada roku bież. wykazał wzrost 
złota w skarbcu i zagranicą o blisko 25 tys. 
zł. do sumy 597.850 tys. zł. Pieniądze i na- 
leżności zagraniczne zaliczone do pokrycia 
wzrosły o 5.232 tys. zł do sumy 81.899 tys. 
zl. Natomiast zmmiejszyły się pieniądze i na- 
leżności zagraniczne, niezaliczone do pokry- 
cia a 5.160 tys. zł. do sumy 128.355 tys. zł. 
Polskie monety srebrne i bilon wzrosły o 
59 tys. zł. od sumy 51.982 tys. zł. Portfel we- 
ksłowy wykazał zmniejszenie o 2.990 tys. zł. 
i wynosi 620.811 tys. zł. Pożyczki zastawowe 
wzrosły o 505 tys. zł. do sumy 115.561 tys. 
Również wzrosly papiery procentowe wla- 
sne o 129 tys. zł. i wynoszą 14.089 tys. zl. 
Papiery funduszu zapasowego, dług skarbu 
państwa i oszacowanie nieruchomości pozo- 
stały bez zmian. Inme aktywa wzrosły o 
16.19 tys. zł. do sumy 224.291 tys, zł. W pa- 
sywach pozycja natychmiast płatnych zobo- 
wiązań zwiększyła się o 44.984 tys. zi. do su- 
my 263.579 tys. zł. Obieg biletów bankowych 
zmmiejszył się © 50.5 milj. zł. i wynosi 1.126 
imiljonów 289 tys. zł. Stosunek procentowy 
pokrycia obiegu biletów i natychmiast płat- 
nych zobowiązań Bamku wyłącznie złotem 
wvynosi 42.87 tj. o 12.87 proc. ponad pokry- 
cie statntowe. pokrycie kruszcowo-waluto- 
we 43.76 proc., czyli a 8.76 proc. ponad po- 
krycie statutowe. wreszcie pokrycie złotem 
samego tylko obiegu biletów bankowych 
wyuosi 52.90 prac. 


W SPRAWIE WIZ AMERYKANSKICH. 
Symłykat emigracyjny podaje du wiaduana- 
ści że emigranci, mający możność uzyska- 
amerykańskiej, jako to: żony, ja- 
mężów-obywateli amerykańskich. 


prawa dotychczasowych atosunków na 
kolejach naszych jest rzeczą wskazamą 
i pożyteczną, © przeciwsiawieniu jed- 
nak konkurencji autobusowej nie może 
być, zwłaszcza w naszych  warumikach 
mowy, z trzech zasadniczych względów. 
Miamowicie, autobus dociera wszędzie, 
czyli mówiąc pospolicie, ma go się pod 
nosem. Pozatem szybkość 


drZEWAZU, TO 
i cena są najgroźniejszą konkurencją 


dla kolei, pomijając już inne, nie mniej 
ważne względy. Dziś mp. przywożą do 
Zagłębia autami towary z Pozmania, 
Łodzi Warszawy i innych odległych 
miejscowości wciągu jednego dnia, co 
na kolei jest rzeczą wręcz niemożliwa. 
Przy przewozie towarów odbiorca czy 
wysyłający nie nie ryzykuje, gdyż za 
towar całkowicie odpowiada przedsię- 
biorstwo przewozowe, tymczasem wia- 
domo dobrze, jakie to historje dzieją się 
na kolejach wrazie zaginięcia czy ekra- 
dzemia przesylki, oraz kiedy i ile posz- 
Ikodowamy otrzymuje piemiędzy za zagi- 
niony towar. To samo dotyczy również 
ruchu osobowego w komumikaaji audo- 
brsowej, która stale się rozwija, oczy- 
wista kosztem kolei. U nas np. autobu- 
sy w kiemumiku Olkusza, Wolbromia i 
Miechowa przewożą daleko większą 
ilość osób, niż kolej i zdaje się niedale- 
ki jest czas, kiedy lokalny ruch zarów- 
mo osobowy, jak i towarciwy, calkowicie 
opanują autobusy, a kolejom pozostamie 
tylko komunikacja na dalekie pnzestnze- 
mie, 

Slowem ruch autobusowy. z uwagi na 
swe duże zalety, wypiera komumikację 
kolejową i tramwajową i zjawiska tego 
nie zwalczą żadne zanządzenia, ami 
Środki zaradcze. 


rodzice. udający się do dzicci-obywatelhi a- 
merykańskich i dzieci do lal 21 jadące da 
rodziców-obvwateli amerykańskich. muszą 
poza dokumentami w yszezególnionymi w 
„karcie wsiąpu* konsnlain, przedstawić w 
konsulacie amerykańskim t. zw. listy gwa- 
rancyjne. Są to zaświadczenia z banków 
stwierdzające wysokość złożonej gotówki i 
zaświadczenia od pracodawcy. że wzywający 
ma stalą pracę. z wyszezególnieniem wyso- 
kości zarohkn. Zwraca się więc uwagę, aby 
osoby wymienione, słarające się o wyjazd 
do Sianów Zjedn.. napisały niezwłocznie da 
członków radziny w celm przesłania oma- 
wianych listów gwarancyjnych. Listy te mo- 
gą być wysylane hezpośrednio do komsula 
tu amerykańskiego w Warszawie lub te 
pod adresem osoby zainteresowamej. Wy- 
czerpujących informacyj a warunkach wy- 
jazdn do Stanów Zjednoczonych udziela 
Symdykat emigracyjny w Warszawie (Mar- 
szałkowska 124). 


KILOGRAM POMARAŃCZY ŁOCO WAR- 


SZAWA 40 GROSZY. „Tygodnik handlowy” 


domosi: „Sytuacja jest poprostu paradok- 
salna: 1 kg. pomarańcz franco Warszawa ko- 
sztuje w czasie sezonu maksimum 40 groszy. 
Cło wynosi 2.23 zl. od 1 kg. brutto za netto. 
zvż w tych warunkach nie jest konieczno- 
cią obniżenie cla? Żadne państwo europej- 
skie nie ma tak wygórowanej ochrony ecl- 
nej. W Niemezechnp.stawka wynosi 5 feni- 
gi odl I kg. w Austrii 8 gr. od 1 kg, u nas 
zaś 2 zl. 25 gr. od 1 ky. Cło na owoce polu 
dniowe jest zazwyczaj uzasadniona kouiecz- 
mością ochrony krajowej produkcji owocur- 
skiej. Uwzględniając w całej rozciągłości ten 
postulat, należy jednak ść, że nawet 
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Nr. T. 


wedlug oficjalnych danych atystycznywy 
naszych organizacyj owocarskich, krajow. 
produkcja jest niewystarczająca. Tak SEE 
import owoców południowych w żadnym ka 
palku nie może zaszkodzić krajowej o 
dukcji. 

ZMIANA TARYFY CELNEJ NA TŁUSZ 
CZE. Ogłoszono w Dzienniku Ustaw R, p 
rozporządzenie o zmianie częściowej taryfy 
celnej. Obecnie oplacać będą stawki celne 
od 100 kg.: 1) slonina świeża soloma 160 7) 
2) szmalec 200 zl, 5) slonima paprykowaną 
wędzona 240 zl.. 4) margaryna i sztuczne thu. 
szcze jadalne 200 zl. Za każdorazowem po 
zwolemiem Min. skarbu opłaty te mogą być | 
zniżone do polowy. yii | 

OGŁOSZENIE NOWYCH USTAW, 
„Dzienniku Ustaw“ nr. 101 z dnia 25 bm 5. 
gloszone zostały ustawy: w sprawie cześcio.- 
wej. zmiany ustawy o uregulowaniu obroty 
cukrem na obszarze Rzeczypospolitej; o 
zmianie niektórych postanowień ustawy o 
państwowym podatkn dochodowym; a zmia. 
nie niektórych postanowień ustawy o czasję 
pracy w przemyśle i handlu: w sprawie 
zmian i umupelnień niektórych postamowień 
ustawy o pracy młodocianych i kohiet; w 
sprawie ograniczeń w zatrudnieniu pracow. 
mków młodocianych oraz w sprawie skraca- 
nia i przedłużamia czasu pracy na obszarze 
górnośląskiej części województwa śŚśląskie- 
go. Ustawy o uregulowaniu obrotu cukrem, 
o czasie pracy w przemyśle i handlu oraz o 
pracy młodocianych i kobiet — wchodzą w 
życie z dniem ogłoszenia; ustawa o zmianie 
państwowego podatku dochodowego — z dm. 
4 stycznia 1952 r, zaś dwie ustawy dotyczą- 

3 ysika wchodzą w życie po ogłosze- | 
ody na nie Sejmu śląskigeo. 

CENTRALA ŚRODKÓW ODURZAJĄCYCH 
I TRUCIZN, W Izbie przemysłowo-handlo. 
wej w Warszawie Gdbsio się posiedzenie w 
sprawie utworzenia centrali środków odu- 
rzających i trucizn. Przedstawiciele buntu 
drogeryjnego wypowiedzieli się za utworze- 
niem takiej centrali, natomiast przedstawi- 
ciele przemysłu chemiczno - framaceutycz- 
nego — przeciw tworzeniu centrali i za po- 
zostawieniem handlu środkami odurzające- 
mi w formie dotychczasowej, a to ze wzglę- 
du na nieodcinanie przemysłowców od pier- 
wszych źródeł surowców oraz na unikamie 
utmadnień w sprzedaży wytwarzanych pro- 
duktów. 


Z gieldy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 26.11. 


AKCJE: Bamk Poleski 110.00, Ostro- 
wiedkie 51.00. 

Tendencja utrzymana. 

4 proc. Poż. Dolarowa zl, 42.75 — 42.50 
4 proc, Poż. Inwest, zl. ser. 86,00, 4 i pół 
Ziem. Kredyt. zł. 42.50, 5 proc. Poż. Kon- 
wem. zł. 41.75, 7 proc. Poż. Stabil. zk 
58.00 — 60.00 — 57.75, 10 proc. Poż, Ko- 
lejowa zł. 105.00. 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.88, No- 
wy Jonk 8.92 kabel 8.927, Londyn 52.50 
Paryż 54.9%, Praga 26.42, Belgja 124.16, 
Szwajcarja 175.05, Holandja 558.70, Ber- 
din dew. 211,75 mkm. 214.25 — 211.20, 
Dol. War. pr. obr. 8.88. 

'Temdencja przeważnie stabsza, 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Żyto cema tranz. 27.25, Żyto cena © 
Tjen. 26.75 — 27.25, Pszenica oema tramz. + 
25.50, Rzepak 54.00 — 55.00. p 

Reszta notowań bez zmiamy. 

Usposobiemie spokojne. 


ZGON NAUTILUSA. 
Jak donosiliśmy łódź podwodna „Nantiłus” 
której nie udala się podróż do bieguna pod 

lodami, została zatopiona. Na pierwszej TY | 
cinie widzimy opuszczenie łodzi przez zało 

g na drugiem zdjęgiu — w pięć minu 
óżniej — jak „Nanlilusż znika w topieli. 
DE 


Ty nie osiędziesz 

Na niewiedzy piachu, 
Bo znajdziesz prawdę 
W. naszum Almanachu. 


całej Polski. 
WYJAZD BISKUPA ZOTOSA. 


Opuszcza na stałe Warszawę przed 
stawiciel patrjarchy <carogrodzkiego, 
 pskup Zotos. O nieprzychylnem sta- 
 owisku metr. Djonizego do niego pi- 
sala niejednokrotnie prasa. Biskup 
 Joto6 był przez pewien czas protekto- 
rem sekty t. zw. polskiego kościoła 
prawosławnego (sckita Iluszny i Za- 
 charjasiewicza). Ostatnio girzymał 
on order „Polonia Restituta” drugiej 
klasy. 
WARTOŚCIOWE WYKOPALISKA. 


Podczas wykopuwania fundamentu 
kamiennego pod siarą stodołą przy ul. 
 Nowemiasto w Chojnicach odkryto 
stary kanał wodny, pochodzący jesz- 
cze z czasów przedkrzyżackich. Ka- 
pal prowadzi z rynku w kierunku daw 
niejszego Jeziora Zielonego, gdzie znaj- 
duje się obecnie sladjon sportowy. Ka- 
pal znajduje się w głębokości 5 me- 
„rów pod ziemią, zbudowany jest z 
drzewa dębowego i jest jeszcze w do- 
 bryma stamie, O czasie założenia kana- 
u świadczy odkopany obecnie mur, 
zbudowany na tem miejscu przez 
Krzyżaków w r. 1250. W Tucholi na 
gruncie kupca Franciszka Więckow- 
skiego znów odkopano ogładzoną sie- 
kiere kamienną. Świadczy ona o za- 
ludnieniu Pomorza już w czasie, kie- 
dy nie znano jeszcze żelaza. Stanow: 
ona przeto niezmiernie cenny zabytek 
prehistoryczny, którym zainteresowa- 
i się żywo miarodajme koła naukowe, 


_ OBSUWAJĄCA SIĘ GÓRA. 


We wsi górskiej Bartne koło Gor- 
lie, nastąpiło wskutek długotrwałej te- 
gorocznej słoty katastrolalne usunię- 
cie ię ziemi na przestrzeni 40 hekta- 
rów. Pokłady iłu, prawdopodobnie 
składające się z kilku warstw, oder- 
wały się od skały i posuwają się do 


się. Przed niejakim czasem podstem- 
plowano ten filar, zaś obecnie urząd 
mspekcji budowlanej polecił nowym 
wiaścicielom tej kamienicy przystąpić 
natychmiast do remontu. ô 

właściciele kamienicy Fukierów nie 


X URJER ZACHODNI piniet 27 Tetopaa 1931 roku. 


ze 


ile nowi 


ROZRUCHY URZĘDNICZE W BUKARESZCIE, 


W Bnkareszcie odbyły się burzliwe demonstracje urzędników po zmniejszeniu im pobo- 
rów o 20 proc. Gdy tłum urzędników dotarł przed gmach rządu, 
żandarmerji przeciwko demonstrantom. Scenę tę przedstawia powyższa ilustracja. 


Sędzia paryski 


w roli nowoczesnego Parysa. 
Paryski sędzia Giacometti będzie miał 


dużo mniej temperamentu niż to czyn. 


zastosują się do żądań urzędu ingpek-|uri, a jej małym sobowitórem Josep- 
cyjno-budowilanego, nałożony będzie |hine Baker. Gdyby nie ten traf.. 

sekwestr na wszelkie dochody 
kamienicy į remont wykonany będzie |adwokat Dolly — zerwany zostal pod 
przez komitet rozbudowy stołeczny. 


z tej| Kontrakt mej klientki — oświadcza 
zarzuiem, że nie może ona prerendo- 
wać do zastępowacia pani Baker. len 
powód to tylko pretekst i dlatego Dol- 
ly Dihouri jest gotowa stanąć przed 
rybunałem w stroju z music hall | wy 
kazać wobec Temidy „sa ressemblance 
plastique“ (tak to określa p. Stambou- 
lian) z sławną gwiazdą teatru. 

Tak więc sędzia Giacometti będzie 
miał do rozstrzygnięcia wyjpadek, któ- 
rego zapewne nie miał w całej swej 
karjerze. 


Rzeczy ciekawe. 
PILOT AUTOMATYCZNY. 


Według wiadomości z Kairu, augiel- 
ski samolot wojskowy typu Fairey 
(Napier), którym dowódca eskadry A. 
L..G. Bett przelecieli bez lądowania z 
Anglji do Kaimu, zachowywał się pod 
czas całego lotu doskonałe, choć prze- 
ważną część podróży odbywał śród 
niepomyślnych warunków  atmosfe- 
rycznych. Umieszczony na tym samo- 
locie „Robot Pilot“ (polat automatycz 
ny, będący przyrządem  giroskopo« 
wym, utrzymującym samolot w pew- 
nym kierunku bez pomocy ludzkiej), 
pracował doskonale, Osoby, które po- 
wiłały lotników w Abu Smeir, nie ma- 
ło były zdziwione na wiadomość, że 
„Robot“ sam pilotował maszynę, gdy 
lotnicy zabrali się do golenia. 


BUDAPESZT — PARYŻ PIECHOTĄ, 


Do Paryża przybyli w ubiegłym ty- 
godniu małżonkowie Szekers z We- 
gier, którzy odległość Budapeszt — 
Paryż przebyli pieszo. Oboje państwo 
Szekers czują się znakomicie i są w 
doskonałej formie. Mają oni podobno 
zamiar przezimować w Paryżu, a z 
wiosną wrócić do rodzinnego miasiecz 


wystąpiły oddziały 


poroku, przepływającego przez wieś. 
da całej przestrzeni potworzyły się 
jeziora i pagórki; porozpadana glębo- 
ko ziemia, poprzewracane drzewa i 
krzaki przedstawiają niesamowity wi- 
f ok. 


| ZGON NA SALI SĄDOWEJ. 


= Przed sądem okręgowym w Pozna- 
niu stanął Leon Bawelski z zawodu 
rzeźnik oskarżony o sprzeniewierze- 
nie na stanowisku skarbnika Towarzy 
etwa przemysłowców. Oskarżony 
przyznał się do winy. W czasie zeznań 
jednego ze świadków Bawelski nagle 
zasłabł i w chwilę potem zakończył 
życie wskutek udam sercowego. 


KAMIENICA FUKIERÓW 
ZAGROŻONA. 

Jeden z najpiękniejszych zabytków 
stolicy, wspaniała kamienica Fukierów 
na rynku Starego Miasta, zanotowana 
Je w rejestrze budynków zagrożo- 
mych. Stwierdzono mianowicie, że je- 


na wokandzie sprawę bądź co bądź 
niepowszednią. Będzie może pictw- 
szym sędzią paryskim w roli nowo- 
żytnego Parysa, pierwszym sędzią, 
który stanowić ma o urodzie i typie 
Józefiny Baker. 

A było to tak: 

W czacie najświetniejszego powodze 
nia pięknej mulatki sceeny paryskie 
ujrzały artystkę, która jest najwier- 
niejszym sobowtórem Józefiny Baker. 
Na scenie nazywa się Dolly Dihouri. 
Poza sceną nosi piękne nazwisko hr. 
Capelet de Bourgoin, tak się bowiem 
nazywa jej ostatni małżonek. 

Otóż Dolly Dihouri była zaangażo- 
wana jako alter-ego Józefiny Baker i 
występowała na scenie, pełniąc obo- 
wiązki swego sobowtóra. Partnerem 
męskim Josephine był Piotr Meyer. 


Niestety, Piotr Meyer sobowtóra nie | Jest tak samo czekoladowa, elastyczna 
miął i występował tak z Josephine jak|. żywa, jest w każdym calu drugą 


z Dolly. Stąd się poczęło nieszczęście. 
Josephine była bowiem — jak twier 
dzi Dolly Dihouri — zadrosną o swe- 


|wiąc, Józefina Baker zrobiła scenę i 


'wodnić, że mi 


grając z jej sobowtórem. 1 Józefina 


Baker zrobiła to samo, co zrobiła żona Dzi ia a: „- również piszo. 
pięknego Gary Coopera, gdy on, po-| 7 Zenye: iechurów przyjęto po- 
zując do „Marokka”, zbyt gorąco ca- obno w Paryżu wprost owacyjnie, 


tował Marlenę Dietrich. Krótko mó- 


proces. 

Josephine oświadczyła dyrekcji 
teatru, że jej honor nie pozwala, by 
awała się zastępować przez równie 
niezdolną, nieutalentowaną,  nieładną 
artystkę, co Dolly Dihouri, Należy jej 
więc dać dymisję. Po drugie Josephi- 
ne nie sądzi, by Piotr Meyer stał na 
wysokości zadania i z nim razem już 
nigdy nie wystąpi. 

Tymczasem Dolly Dihouri wzięła 
sprawę formalnie i postanowiła udo- 
i izy nią a Josephine nie 
artystycznych różnie. 


4 


ma żadnych 


Josephine Baker. Gdyby nie ten n'e- 
mądry traf, że Josephine pierwsza u- 
kazała się publicznie w stroju z Poli- 


Związek przyjaciół natury, 
małżonkowie Szekeres 
członkami (francuski ten związek ma 
swój oddział na Węgrzech) zaofiaro- 
wał im bezpłatne mieszkanie i utrzy- 
manie w Paryżu. 


HERKUL 


Chemika D-ra Franzasa, 


jedyny radykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw 


REUMATYZMOWI 


kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało- 
wi, ischiasowi it.p. Wszędzie do nabycia. 


WYROB i GŁÓWNA SPRZEDAZ 


APTEKA  MIKOLASCHA | 


którego 


są czynnymi 


9008 


LWOW KOPERNIKA 1. 


den z filarów R ARIE: tej ka- 
k 


mienicy wskutek starości zarysował | zie, 


HENRY BORDEAUX. 


TARAWA MORDERSTWO 


(MURDER - PARTY). 
Przekład autoryzowany z francuskiego. 


36) 
Udziela tych spostrzeżeń obojętnie, jakby nie 
zależało mu specjalnie na tem, aby zostały przy- 
jete. 
=} Poco przeinaczać prawdę? — odpowiada 
uparty doktór. 
i — żeby zmniejszyć tragizm sytuacji, żeby nic 
_ zasmucać rodziny. 
— Obydwóch matek? Nie, nie, już lepsza ca- 
ła prawda. 
— Niech i tak będzie — zgadza się obojętnie 
hrabia. k 
— Ta pami — dodaje hrabina, nie mogąca się 
pogodzić z talsiem zakończeniem swojej murder- 
_ party — mogła się zabić gdzieindziej, a nie u mnie. 
i — Pani jej ofiarowała zbyt piękną okazję — 
przerywa lord Musgrave. I tak nie był zachwyco- 
Ry zabawą, a byłaby jeszcze mniej mu się 
, gdyby nie obecność Claire de Maur. 
Claire zbliżyła się czule do Izabelli. Dziew- 
Gzyna zmartwiona nieporozumieniem z narzeczo- 
Rym, zauważonem przez wszystkich — nieporozu- 
Mieniem, które musiało nastąpić zaraz po obie- 
zie — poczuła się tem więcej poruszona i wzbu- 
Tzoma tragiczmnem w eniem. Ale zaraz uwolni- + 


go partnera. Uważała w każdym raz) 
że grając z nią okazuje dużo 


ła się z przyjaznego uścisku, jakby 
PR ladi jącą ją myślą. Zbliżyła się do ojca i szep- 
nęła: 

— Niema Jerzego. 
A, rzeczywiście. 

Hrabia rozgląda się bacznie po salonie i zwra- 
ca się do pani de Maur: 
Czy pani zechce udać się do zmarłej? 

— [Już idę. Wzięłam tylko różaniec z palta. 

— A pan, doktorze? i 

|- Pójdę z panią ambasadorową i pozostamę, 
o ile tego zażąda. 

— Nikt mi nie będzie potrzebny, doktorze. To 
mi dotrzyma towarzystwa. 

I pokazała paciorki z czarnego drzewa. 

— Pójdę z panią — powiedział hrabia. 

Lecz w tej chwili zmienia zamiar. jenzy d'Ai- 
gues powrócił. Którędy? W pa momencie? Pod- 
chodzi do niego. Właśnie młody człowiek idzie na 
jego spotkamie. Jest blady, zmieniony, siny. Czyż- 
sk b do tego stopna wrażliwy? Obaj mężczyźni 
Dotychczas nie ciepieli się. 


patrzą sobie w oczy. 
teraz sie nienawidzą. ; 

— Chciałbym z panem pomówić — mówi Je- 
rzy d'Aigues cicho. 

— Niebardzo odpowiednia chwila — odpowia- 
da hrabia ironicznie, mimo to idąc w kąt salonu. 

— O, jedno słowo wystarczy. 

|- Proszę, nech pan mówi. 

— Rewolwer jst zamieniony. 

Roger Bernard odpowiedział po chwili: 
Pan wraca z pokoju zmarlej? Jakiem pra- 
wem pan tam wszedi 
Prawem kochanka. Nie mam już nie do 


nezji czy Ruandy, to być może, że dziś 
wielką gwiazdą byłaby Dolly Diho- 


OOA WIZA ET E E ZY ENES SZTWEWUBYT OWOC 0000 
zejęta jedną |] ukrycia. 


— To bardzo ważne. Pan dotykał broni. A j 
żeli pama oskarżą? k A 
enuncjuję pana. 

— Pan zwarjował — szepcze gicho hrabia, po- 
czem ' donzuca swobodnie: — Niech pan spróbuje, 

Następuje groźna cisza. Jerzy d'Aigues oświad- 
cza: 

— Zamilczę wobec żandarmów, żeby uniknąć 
skandalu, ale żądam wyjaśnienia. 

To zbyteczne. 

— I potwierdzenia. 

— A ARIE, 

— Nie. żądam tego. Powrócę po odejściu gości, 

— Niech i tak będzie. MARA RE również 
omówić kwestję zerwania z Izabellą. 

Tu już nie chodzi o Izabelle. 

— Mnie chodzi przedewszystkiem o moja ców 
kę. Rachunek osobisty pana wyrówna się później. 

Pozostawieni sobie goście (przedstawienie, 
a przynajmniej udana jego część, to jest scena- 
rjusz wymyślomy przez hrabinę i Piotra Bussy, jest 
skończone, a druga część, pozbawiona tajemniczo- 
ści, nieciekawa) obserwowali zdaleka rozmowę, nie 
słysząc jej. Nie trudno jest odtworzyć jej sens, Je- 
rzy dAigues chciał wyjaśnić przed swym przy- 
szłym teściem nieporozumienie z Izabellą. Sądząc 
z jego wzburzonej twarzy zależy mu bardzo na 
tem wyjaśnieniu; oczy mu błyszczą i z trudem 
opamowuje gwałtowne ruchy. Tymczasem hrabia 
zachowuje zwykły spokój. Ten spokój i powaga 
znamiomu ją wielkiego pana. i 


D. c. n. 
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SPECJALNY ZAKŁAD REPERACJI 
MASZYN DO PISANIA I LICZENIA 


ST. CZAJKOWSKI 


SOSNOWIEC, ul. MAŁACHOWSKIEGO 
„Hale Rozwoju” 


Przyjmuje do reperacji i czyszczenia maszyny 
wszelkich systemów. Zamienne części stale na 
składzie. Wykonanie solidne i punktualne. — 


REPERACJA WIECZNYCH PIOR 


tel. 5-71. 


CENY UMIARKOWANE. 


ZAKŁAD SLUSARSKO-MECHANICZNY 


JAN DYDAK 


PORĘBA koła Zawiercia. 


WYKONYWA: 


Urządzenia sklepów rzeźniczych, haki do wędlin i 
mięsa wołowego żelazne emaljowane na biało sztan- 
gi lakierowane cynowane i emaljowane, kroksztyny 
(konsolki) wszelkich wymiarów. Wykonanie fachowa 


według przepisów sanitarnych. 


PO CENACH BARDZO PRZYSTĘPNYCH. 


(6 os LĄ 


NA GWIAZDKĘ. 
Tego nigdy i nigdzie 


WEJSCIE FRONTOWE. 


NA GWIAZDKE. 


NA GWIAZDKE. 


Portret tuszowy, prima retuszowany, popiersie NA- 
TURALNEJ WIELKOSCI oprawiony w an- 
gielskie wytłaczane passepartout, rozmiar 56x45 ctm. 
wraz z art, zdjęciem i 4-ma pocztówkami, 


wszystko razem tylko 18 Zł. 90 gr. 


— Zdjęcia wykonujemy cały dzień i w niedziele. — 


FOTO-LAZAR Sosnowiec, 


ul. Sadowa róg Piłsudskiego obok Locarna. 


NA GWIAZDKE. 


nie było. 
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ZH. 41-51, ODROCZENIE WYPŁAT. Prze- 
wodniczący Wydziału Handlowego Sądu 
Okręgowego w Sosnowcu na zasadzie art. 4 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli- 
tj z dmia 25 grudnia 1927 r. o zapobieganiu 
upadłości (Dz. Ust. Nr. 3-28 poz. 20) ogła- 
sza, że na dzień 18 grudnia 1954 r. o godzi- 
nie 10-tej rano w Sądzie Okręgowym w So- 
snowcn w Wydziale Handlowym, wyznaczo- 
na została rozprawa w sprawie odroczenia 
wypłat Abramowi Stieglitzowi, handlujące- 
mu w Sosnowcu przy ul. Modnzejowskiej 
Nr. 7, na przeciąg tnzech miesięcy, ne któ- 
rą to rozprawę mogą przybyć wienzyciele w 
celu udzielania Sądowi wyjaśnień. 

Sosnowiec, dnia 24 listopada 1951 roku. 

Przewodniczący: (podpis nieczytelny). 


Sekretarz: (podpis nieczytelny). 9652 


| KINO 


| ZAGŁĘBIE” |; 


Bs DAWNIEJ 
i Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* 
ELE 1 Z ESPYKTY EEEE ZK TEZ) 


| a 
| DZWIĘKOWE KINO 
' „PALACE” 


1255 W SOSNOWCU. 
ulica Warszawska 2. 


EIO EE Par | 
POSADY 
i PRACE 


SEE 
CHCESZ 
otrzymać posadę? Mu 
sisz ukończyć kursy 

jor eanondaney i n 

Sekułowicza. RK 
wa, Żórawia 42. Wy- 
uczają listownie: bu- 
chalterji,  rachunko- 
wości, korespondencji, 
stenografji, handlu, 
prawa, kaligrafji, da- 
ktylografji, _ towaro- 
zna wstwa, języków, 
i i gramatyki 
©konomji. 


PANA 

z ukończoną szkołą 
handlową pisząca bie- 
gl na maszynie ipo- 
szukuje posady. Ła- 
skawe zgłoszenia „Ku 
rjer Zachodni” dła W 

9649 


PANIENKA 
inteligentna poszuku- 
je miejsca do dzieci 
w domu  chrześcjań- 
skim. Łaskawe zgło- 
„Kurjer Za- 

Sosnowiec, 
pod „Skroimma*. 9620 


MASZYNISTKA 
uje zajęcia w 
godzinach popołudnio- 
wych. Wiadomość w 
Aministracji. 5607 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


OGŁOSZENIE. 
Jest od zaraz do 
sprzedania do roz- 
biórki na dogodnych 
warunkach zdatny do 
użytku budynek par- 
terowy z pruskiego 
muru o wymiarach 
57 mtr. dig. x 15 mir. 
szerokości, kryty pa- 
pą. Reflekianci zechcą 
się zgłaszać w godz- 
8 do 12-ej codziennie 
do Biura Techniczno- 
Warsztatowego Finm 
Polskie Zakłady „Bab- | 7 
cock - Zieleniewski“ 
(dawn. Fitzner - Gam- 
per) w Sosnowcu przy 
ul. Feliksa Perla 4, 
gdzie udzielone zosta- 
ną bliższe informacje. 
Termin zgłoszeń 
dnia 50 listopada 1951 
roku. 9594 


DUBELTÓWKĘ 
angielską _ eżektorkę 
f-my VICKERS cal. 16 
ze znakomitym strza- 
łem sprzedam. St. O- 
strowski — Grodziec, 
Kościuszki 28. 9521 


KAFLE 
pierwszorzędne sprze- 
daje tanio Zajdman, 
Będzin, Kołłątaja 46 
róg Sączewskiej. 7562 


— 


do | Fundu: 


MEBLE 
różne, otomany dywa- 
nowe, materace, ko- 
zetki własnego wyro- 
bu na dogodnych wa- 
runkach za gotówkę 


i na raty, Sosnowiec- 
Pogoń, Nowopogoń 
ka 17, Bracia Antczak 

9259 


PALETY 
Gatrowa i cyrkularki 
używane ale w do- 
brym stanie do sprze- 
dania. Zgłoszenia , „Ku 
rjer Zachodni” w "So- 
snowcu pod „Pity“. 

9516 


DAEK 

72 pręty obok prz 
stanku Sikorka: do 
sprzedania za tysiąc 
złotych. Dąbrowa Gór 
nicza, Narutowicza 34. 
Ciszek. 9648 


ZAKOPANE 
Willa 14 pokoi, kryta 
blachą, nowoczesne u- 

rządzenia za 40.000 


„| złotych do sprzedania. 


Biura _ Kubińskiego, 
Zakopane. 9121 
KOZETKI 
sprzedam po 55 zł: — 
Sosnowiec, Kołłątaja 
10, oficyna II p. 9645 
naer m me ant E aan 


LOKALE 


BETYRIEKUCYT SKT" a 
_ JEDEN, 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


DUSZA 
Franciszek lat 25 zgu- 
bił zaświadczenie re- 
dukcyjne — Liczba 
1647-51, wydane dnia 
26.11-51 r. przez Ma- 
gistrat m. Zawiercia, 
które unieważnia. 

9647 


ZGUBIONO 
dziennik leśny z nad. 


Y | leśnictwa Gołonóg — 


Ząbkowice. Łaskawy 
ra zechce zwróć. 
cić zgubę za nagrodą 
do Administracji „Ku- 
rjera'. 


NSE 
LEGITYMACJĘ 
sza Bezrobocia 
zgubił Józef Dąbek. 


9648 
KSIĄŻKĘ 

Powiatowej Kasy Cho 
rych w Olkuszu Nr. 
605 zgubił Jam Pod- 
lewski, takową unie- 
ważnia. 9657 


KSIĄŻKĘ 
Bowie; Kasy Cho 
rych w Olkuszu Nr. 
7876 zgubił Bronisław 
Mikulski, takow 


r > jamus 
nieważnia. 9635 


| HEMOROIDY 4 


8456 


" „TANCERKA CILLY” 


Rondelki elektryczne 


w cenie od 27.— do 60.— zł. 
na 10 rat miesięcznych 
sprzedaje odbiorcom prądu 


Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbry. 


7997 


NADESZŁY 
WODY MINERALNE 


świeżo czerpane, 


p 


TOREBKĘ 
zawierającą kartę cyr 
kulacyjną zgubiła 
Giela Majer. 9642 


KSIĄŻKI: 
wojskową wydaną 
przez P. K. U. Będzin 
zgubił Jan Ostałow- 
ski. 1 


KSIĄŻKĘ 
Powiatowej Kasy Cho 
rych w Olkuszu zgu- 
bił Marjan Francik, 
takową unieważnia. 

9654 


NAUKA 
I WYCHOW. 


ZA MIESZKANIE 
udzielę lekcji gimna- 
zjum matematyczno- 
przyrodnicze. Zgłosze- 
Dia: Administracja 
»Kurjera Zachodnie- 
go“ sub „Student“. 

9650 


ROZNE 


FORTEPIANY 
pianina — naprawia, 
stroi technik facho- 
wiec Centaus, Sosno- 
wiec, Swobodna 20, 
telef. 10-22. 9148 


TAPCZANY, 
meble klubowe, oto- 
many, kozetki, fotele 
pojedyńcze i t. p. o- 
raz wszelkie roboty 
tapicerskie, poleca za- 
kład tapicerski Bole- 


sława Ratajskiego, So || 


snowiec, Głowackie 


go 5. 


mość w Administra- 
cji. 9635 


Reklama 
jest dźwignią 
handlu. 


DRAMAT 


w rolach głównych: MARILYN MILLER i ALEKSANDER GRAY. 


Obraz w naturalnych kolorach wykonanych udoskonałonym 


jedynym systemem „TECHNIKOLOR”. 


w Sosnowcu 


Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowane 
aparaty bez obowiązku kupna. 


TRAN LECZNICZY 
M. JAGIEŁŁOWICZ, W SOSNOWCU 


SKŁAD APTECZNY UL. 3 MAJA 7. 


Nr 275, 


Sp. Akc. 
ul. Sienkiewicza 9, 


P z 


| 
= 
R 


oraz gwarantowany 


absolutnie świeży 


an. | j 


aes n a 
Komisja Likwidacyjna 


Towarzystwa Drukarskiego 
i Wydawniczego 


„KURJER ZACHODNI” 
Spółka Akcyjna w Sosnowcu 


zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, że 

w dniu 29-ym grudnia r. b. a godz, 

15-ej w lokalu Towarzystwa Prze- 

mysłowców Zagłębia Dąbrowskiego 

w Sey Riy ul. Małachowskie- 
3 odbędzie się 


Ńadizyczane 
Walne Zgromadzenie 


Akcjonarjuszów 
x następującym porządkiem obred: 


1. Uzupełnienia układu osobowago 
Komiaji Likwidacyjnej. 
2. Wolna wnioski. 


Stonownie do $ 25-go Statutu Spół. 
ki pp. Akojonarjusze, życxzący sobie wziąć 
udział w Walnem ŻZgromadreniu, złożyć 
winni Kemiaji Likwidacyjnej w miejson jej 
urzędowania (T-wo Przemysłoweów w So. 
snowcu, Małachowskiego 3) na 14 dai praed 
Walnem Zgromadzeniem akcja iub kwity 
depozytowe, 9640 


„Szwajcarakie Gorzkie Zioła” 

jiz marką „Kogut” są stosowane 

X przy chorobach żołądka, kiszek; 
obstrukcji, kamieniach żól- 

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio- 
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze- 
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwka otyłości. 


Sprzedają apteki i składy apteczne. 


CA 


Następny program: | 


SPIEWNO- DZWIĘKOWY Od Poniedziałku 30 listopada r. b. 


Najnowszy obrar z MAURICE 
CHEVALIER 


„BLÓJŁY PORUCZNIK” 


Dziś podwójny program!! 


[ENRETMA [ARKA OSORISTA > 


„NOC ZBRODNP”| 


(„GDY ZYCIE ZACZYNA SIĘ JUTRO”) 


Cennik ogłoszeń: 


E 
SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4 Teal. Ne. 1 Skrytka pocztowa 62. 
Administr. Pi o 4. Tel. 


acja: 


Wiersz milimetrowy ONAREN na BĘ stronie 
drobne do 20 wyrazów 10— 30 gr. za 
z układem 


pisma a 


ža 
yczym, EA Wydawnictwa „Kurjera 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni“ 


3 


ję prasd A w A gz, w kiki 43 gr, sa tekskcm 39 
iy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20— 60 groszy za każdy wyraz ad począfkie 
Sek Atstkość nakł tod WAM | 


W numerze niedziel: 
przed tekstem i w tekście 70 mme 


szpalt 
7 agłaszeń Aduiaktcje. nie odpowiada, Za medos 


z 
Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. — Czeladź, Rynek 11. 
ul. Krótka ŻĘ. Tel. 202. — Zawiercie, 3-50 Maja 27. 
pa 


„miejsca og 
o" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
zaskarżalne są w Sosnowcu 


FILJE: Będzi 
D 


nmaa 


WYDAWCA i REDAKTOR NACZ TADEUSZ SERÓW DRUK -KURIERA ZACHODNIEGO" W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4. — REDAKTOR ODP, HENRYK STRYJEWSKI. 


